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(M oskw a w s t r z y m a ła  się z obsadzeniem  K o n­
s ta n ty n o p o la  i z m arszem  na Gallipoli,  a  A n g lia  co fnę­
ł a  sw ą  flotę do za to k i  M udaniah . — R ów nocześn ie  
M oskw zgo d z iła  się n a  zeb ran ie  k o n g resu  w B aden 
B ad  en J e d n o  i d rug ie  s ta ło  się za  pośrednic tw em  Nie 
m iec — Mylne z tą d  wnioski o pokojow ych w idokach.
—  S praw y  polskie. — ChwiejnoaŁ w naznaczan iu  t e r ­
minu odpowiedzi n a  in te rpe lac je  w Peszcie  i W ie  
dnin. —  Zaniepoko jen ie  w P eszcie .  —  Półu rzędo- 
« e  pobrzęk iw an ie  s z a b lą  i n iew ia ra  opinii. —  W z b u ­
rzen ie  w Peszcie ,  w sku tek  pogłosek amieksyjnych.
—  A u s t r ja  nie rek lam o w a ła  w P e te r s b u rg u  ; „nie 
w ojna  p rzed  nami, a le  ko n fe ren c ja " .  —  P&łurzę 
dow e m ydlenie  oczu. —  W ę g rz y  o kouiecznośei 
odbudo w an ia  P o lsk i  —  Z R a d y  p a ń s tw a  i sejmn 
w r  f lersk iege .)

Dwa ftk ta  zaszły równocześnie. Moskwa 
3 przyjęła w końcu projekt kongresu, który ma 

się odbyć w Badeu Baden, i wojskom swym, 
które maszerowały na Gallipoli, położone na 
półwy-pie Dtardanelskim , również | a k  wojskom 
co podstąpiły pod Konstantynopol, dala rozkaz 
wstrzymania pochodu. Telegram z Petersburga 

,] donosi, że marsz na Gallipoli wstrzymano na 
żądanie sułtana, a telegram z Konstantynopola 
uzasadnia znowu odstąpienie Moskwy od obsa­
dzenia Stambułu odpłynięciem floty angielskiej z 
pod wysp Książęcych, u wejścia dc Bosforu i w 
pobliżu Konstantynopolu leżących, do zatoki Mu­
daniah, na morzu Marmora u wybrzeża azjatyc­
kiego, Jedno i drugie 'ost widocznie tylko ma­
skowaniem eofania się Moskwy od postawionego 
przez Anglią casus belli, a pozostawieniem zała­
twienia sporu kongresowi w Baden Jader

Co spowodowało tę zmianę nagła w posta­
nowieniach Moskwy, dzis.aj trudno dokładnie o- 
znaczyć, przypuszczać jednak można, wnosząc z 
rozmaitych wiadomości, że z Berlina wyszły 
przedstawienia w Petersburgu, dążąoe do poko­
jowego załatwienia sprawy wschodniej.

Gabinetowi berlińskiemu, który trójcecar- 
skiem przymierzem zabezpieczył się na wszelkie 
ewentualności, nie mogło być obojętnem, że 
wobec reznltatów wojny turecko-moskiewskiej 
tworzą się w Europie zupełnie inne kombinacje 

' przymierzy Więc aby nie dopuścić tej koalicji, 
która w końcu i przeciw Niemcom zwrócić się 
mogła, Miłuje przywrócić dawniejszą łączność 
trójcesarskiego przymierza. Na razie udało sie 
mu skłonić Moskwę do usunięcia bezpośrednie­
go powodu wybuchu wojny między Moskwą a 
Anglią, przez wymożenie rozkazu do wstrzyma- 
t ia  dalszego pochodu wojsk moskiewskich, i po­
wiodło mil kię również wyjednać u Moskwy przy­
rzeczenie obesłania kongresu, przez co usunięto 
coraz drażliwsze stosunki między Moskwą a 
Austrją.

Zachodzi teraz pytanie, pod jakiemi wa­
runkami przystała Moskwa na kongres w Ba- 
dcu-Baden. Z Wiednia donoszono, że hr An- 
drassy żądał zebrania się kongresu w bardzo 
krótkim terminie, i aby kongres zebrawszy się, 
sam oznaczył, ja k ie  kwestje ma w obręb swych 
narad wciągnąć. Jidno i drugie żądanie wie­
deńskiego gabinetu łatwo zrozumieć. Austrji za­
leży głównie na tem, ażeby Moskwa przewle­
kając zebrauie się kongresu rokowaniami nad 
pytanie.u, jakiemi kwestjami jako enropej- 
skiemi ma się kougres zająć, tymczasem nie or­
ganizowała władz swych i wojsk z nowych 

- poddanych na półwyspie Balkańslom. nie stwa- 
‘ rżała faktów dokonanych, którebj potem na

kongresie o d r o b i^ b y h ^ T w m u i w w m m n T i

Zdaje się, iż te warunki przyjęła Moskwa. 
Czy interes Austrji na tem zyska ? Nam się zda­
je. że złudna to nadzieja. Wszak Moskwa tak 
samo przewlekać może rokowania o przedwstę­
pne. warunki i na kongresie. Tem mniej uwie 
rzyć niepoaobna, aby kongres zdołał pokojowo 
załatwić sprawę wschodnią. Tylko przewlecze 
wybuch wojny — ale jej nie zapobieży. Gdyby 
była Anglia owładnęła Bosfor, tj. ujścia Bosforu 
do Czarnego morza, gdyby owładnęła była porty 
tnreckie na Czarnem morzu, tak iż w razie woj­
ny wszystkie wybrzeża moskiewskie Czarnego 
morza mogłaby atakować, i gdyby Austrja mia­
ła z pół railibna wojska, gotowego do walki, 
wtedy przypuścić by można, iż Moskwa cofnęli - 
by się do pierwotnego programu, wyparłszy się 
wszelkiego zamiaru posunięcia się poza ten pro- ( 
gram. j

7 1 *
Koio polskie w rajchstagu niemieckim ukon 

stytuowalo się jak następuje prezesem wybrany 
został ks. R Czartorysk i, wiceprezesem T. Mag- 
dziński, sekretarzami hr A. Sierakowski, Leon 
Czarliński, hr. Leon Skórzewsiri; członkami ko­
misji parlamrutarnej wybrani zostali posłowie 
ks. Roman Czartoryski, Teofil Maydziński, H. 
Turno; zastępcami tychże dr. Komierowski, dr. 
Józef Żółtowski.

PrauńteUtwennyj Wi* tnik ogłasza następu­
jące rozporządzenie peiersburgskiego minister­
stwa wyznań i oświaty, zatwierdzone d. 21. sty- 
cznii (2. lutego): Wykład religii wyznań „ob­
cych*, tj. katolickiego, ewangelickiego, mojżeszo- 
wego itd. we wszystkich niższych i średnich za­
kładach naukowych całego cesarstwa (a więc jak 
się zdaje, i królestwa Polskiego) przestaje odtąd 
być dla uczniów obowiązującym, usuwa się go z 
pod opieki władz szkolnych, i pozostawia wyłą­
cznie woli i trosce rodziców i opiekunów mło­
dzieży. Jeżeli zatem wykłady religii rzeczonych 
wyznań będą się jeszcze odbywały w obrębie 
szkoły, co ma zależeć w zupełności od najbliż 
szych władz szkolnych, odbywać się mają w go 
dżinach wolnych od wykładów, i na wyraźne żą­
danie uczniów lub ich rodziców i opiekunów; ale 
w takim razie językiem wykładowym będzie mo­
skiewski, bez względn na wyznanie uczniów.

Na końcu piątkowego posiedzenia w węg. Iz­
bie posłów zapewnił Tisza, że wkrótce, do kil­
ku dni da odpowiedź na „liczne" interpelacje w 
sprawie wschodniej — nazywając oraz bardzo 
naturalnem życzenie posłów zorjentowania się w 
tej sprawie, i dodając: „A ponieważ to za natu­
ralne uważam, to pragnę takie złożyć oświad­
czenia, iżbym w istocie dał zaspokojenie i zo­
rientowanie. ‘ W piątek i w sobotę — jak dono­
si Nowa Presse — konferował Andiussy z mi­
nistrami przedlitawskimi co do odpowiedzi na in­
terpelację Gis kry, w sobotę miała już być osno­
wa odpowiedzi ułożoną, w duchu „utrzymania 
pokoju, jak długo można". W sobotę miał Tisza 
wyjechać do Wiednia dla konferowania z An- 
drassym i widzenia się z cesarzem. Nagle poda­
je PetUr Lloyd telegram z Wiednia jeszcze z 
piątku, że odpowiedź ua interpelacje w Radzie 
państwa i sejmie węgierskim nastąpi aż po od­
powiedzi Bismarka na interpelację, w rajchstagu 
niemieckim wniesioną.

Podczas gdy bardzo jest wątpliwem, aby w 
przedl. Izbie posłów wytoczono rozprawę nad 
ewentualną odpowiedzią interpelacyjną, w węg. 
Izbie posłów gotowano się zewsząd do rozprawy 
gorącej. W k Acu ubiegłego tygodnia zaniepoko­
jenie w Peszcie coraz bardziej się wzmagało, a 
pisma półurzędowe — dmąc w pnzany wojenne, 
zapewniając, że wszystko do mobilizacji potrze-

bne pod względem administracyjnym aż do naj­
drobniejszych szczegółów jest gotowe, że nawet 
u handlarzy zboża zapytywano co do liwerun- 
ków — wszystko co tylko mogły czyniły, aby 
wlać w umysły otuehę, że Andrassy czuwa, i że 
tylko skinie, a korpusy austrjackie wyruszy nr 
południ , aby przychwycić Moskwę w Rumunii i 
Eułgarj’

Tymczasem organa opozycyjne zaczęły ten 
manewr rządowy spostrzegać, i oświadczyły, że 
obecny rząd nie ma* prawa powoływać narodu 
pod broń, a Pesti Ljplo  oświadcza: „Któż by 
dał dzisiaj wiarę humbugowi półurzędowema ? 
któż powie, o cz'1 m £est mowa ? Najprzód zape- 
wciano, że się uia i skalom; a teraz, gdy pań­
stwo tureckie Moskwa zrujnowała i anektuje, 
zapewniają, że się ją nota wykurzy. Cały rok 
zamydlano oczy, i ludność już tylko czeka, co 
król powie; półurzódowym frazesom zaś ani na 
źdźbło nie wierzy, o5 wszelką wiarę straciły."

Śród tej rozterki utraciły niemal zupełnie 
na znaczeniu sprawy ugodowe. Wt^m jak pio­
run spada w Peszcia doniesienie o sobotnim ar­
tykule Stausj Pressy (oh. pon) żądającym otw ar­
cie anneksji Bośnłi i Hercegowiny do Austro- 
Węgier, czemu Węgrzy namiętnie są przeciwni. 
A artykuł ten pofawił się w chwili powrotu do 
Wiednia arcyks Albrechta, który uważany jest 
za przyjaciela Moskwy i owej auneksji. Zaniepo­
kojenie w Peszcie spotęgowało się do wzburze­
nia. Ale oto nowa niespodzianka W komunika­
cie, otwarcie półur*pdowyir, -  „odbijającym dokła 
dnie intencje Andrassego*— donosi Pester Lloyd  
z d. 16

„Wiadomość, żetem i dniami odeszła z Wie­
dnia do Fftfersburgr nota z reklamacjami prze­
ciw preliminarjom pokojowym, jest z gruntu 
przedwczesną, a zat m upadaią i wszelkie donie­
sienia o treści tej noty. Faktem jest jednak, że 
ministerjnm spraw ; zagranicznych bardzo gorli­
wie zajmują się sf (malowaniem tych punktów, 
co do których zama testowane być mają intere- 
sa Austrji. Na czUe stoi kwestja posiadania 
twierdz nadduna,,skiph, rozszerzenia Bułgarji i 
trwałego onej zajęcia przez Moskwę. Spełnieniu 
tych punktów Austrja bezwzględnie przeszka­
dzać będzie, bo mar*. Dalej kwestja cieśnin mor­
skich (Dardanellów } Bosforu), których wydanie 
w posiadanie wyłącanie moskiewskie ;agrażał 
by stale nieiylko mi ngielskiej do Indyj, ale i 
wolności morzs j*dziemnego i Adrjatyckiego. 
Na razie wiedeńskie koła polityczne nie zajmują 
się jeszcze na serje wojennem tych kwestyj za­
łatwieniem, owązen włożenie daje się streścić w 
wyrazach: „Na ra^je mamy przed sobą konfe­
rencję a nie wojnąt%Q-dyby się jednak pokojowe 
zagodzenje panują* antagonizmów r ’emożli- 
wem okazało, to nastąpi odwołanie się do' oręża, 
ku czemu wszystko jest przygotowane, i ordynek 
mobilizacyjny już od kilku miesięcy mają władze 
wygotowany.®

. Dalej donoszą wiedeńskie telegramy pism 
peszteńskich z dnia 16. b m., żc dojście konfe­
rencji do skntkn i udział w niej wszystkich kie­
rujących ministrów jest zapewniony; że Austrja 
zaproponowała Baden-Baden (w w. ks. Badeń- 
skiem) jako siedzibę konferencji; że w skntek 
nalegania rządu węgierskiego odpowiedź na in- 
tjrpelacje z pewnością w tych dniach nastąpi; 
tudzież, że wkroczenie Moskali do Konstantyno­
pola jest wątpliwem, i że wobec stanowiska, ja ­
kie właśnie Anglia zajęła, należy położenie uwa­
ża! jako mniej groźne.

Tymczasem Stara Presse zapewnia, że Au- 
strja zaproponowała wprawdzie konferencję, ale 
za pośrednictwem Niemiec kongres, „najwyższa 
instancja w sprawach międzynarodowych* sta-

nął na pierwszym planie, i „ostatnia kryzys do­
szła na razie do zakończenia.® „Moe^wa chciała, 
się wyrwać z trójcesarskiego przymierza, chcia­
ła znchwaie sama załatwić sprawę wschodnią, 
ale została zmuszoną Jo powrotu, i przyjmując 
kong-es uznała obowiązek swój pytania Europy 
co do punktów, które interesów europejskich do­
tyczą.* A cały ten wywód kończy jednak Stara 
Pr*s8‘ boleśnem wyznaniem: „Jeaenrzut oka na 
Anglię, która nie ustaje w zbrojeniu się na najwięk­
szą skalę; dragi na Moskwę, która nic tak łatwo 
przeboli tę nauczkę; trzeci rzut oka na Niemny, 
co do których ostateczi ego postępowania n* 
kongresie żadnych zgoła me ma pewnych punk- 
tbft oparcia; a wreszcie rzut oka na Austiję, 
którą jak pierwej tak 1 te rś r  wszystko zmusza 
do mienia się na baczności — wszystko to do­
wodzi żc najbliższa przyszłość dość jeszcze kry­
je w swem łonie niebezpieczeństw co do zacho­
wania pokoju powsze ;hnego, i że tak dziś jak 
kilka dni temu o to chodzi, aby tak  wobec w) ■ 
padków jak i wobec zapewnień pokojowych zu­
pełnie być uzbrojonym.*

Źe o to chodzi, to rzecz pewna ale daleko 
pewniejszem jest to, żr Austrja nie może toów{A
0 sobie, iż w samą fz«.czy jest uzbrojoną, dopó­
ki liwerunków żywności i t. p. sobie nie zape­
wniła i koni nie zakupiła. Dzienniki półurzędo­
we mydlą oczy opinii publicznej, ale nie zamy­
dlą jej Moskwie i Niemcom.

1 --------------
Dzienników węgierskich z listem Hoszuca, 

wykazującym konieczność odbudowania Polski 
jako jedynego ratunku Austrji, jeszcześmy nie 
otrzymali. Podniesiemy tu tylko, że pisma wę 
gierskie coraz częściej obrenie tę konieczność

r ~  —i Nie mamy dzis miejsca na austro-węgierskie 
sprawy parlamentarne. Wspomniemy tylko, że 

j ogromna większość 204 głosów przeciw 56 w 
przedl. Izbie posłów za przystąpieniem do roz­
prawy szczegółowej nad taryfą cłową, jest w 
istocie bardzo mał*. W rozprawie ogólnej wielu 

; mówców opozycyjnych oświadczyło, że głosować 
j będą za przystąpieniem do rozprawy szczegółowej 
j na to, aby stawiać poprawki, które całe przedło­
żenie wywrócić mogą, i że za cłami dnanao- 
wemi „przenigdy® głosować nie będą-

W  węg. Izbie posłów zapewne jaż się skoh 
czyła w sobotę zupełnie rozprawa ogólna nad 
Związkiem cłowo-haudlówym (tełągramn jeszcze 
niemamy). Wszystkie frakcje wezWały Członków 
swoich, aby w komplecie stanęli do głosowania. 
Tak w przedlitawskej jak  w węgierskiej Izbie 
posłów nie obeszłr si» ostataiemi dniami bez 
sksndałóW

je Uar.“
K o n s t a n t y n o p o l  8 lntego.

O podpisaniu zawieszenia broni dowiedzie­
liśmy się bardzo późno w Konstantynopola. Rząd 
najwidoczniej nie spieszył z ogłoszeniem, 
lękając sią fatalnego wrażenia twardych jego 
warnnków na ludności. Warunków rozejmu, któ­
re zarazem pą preliminarjami pokoju i przy­
szłych traktatów mają być podstawą, jeszcze nie 
znamy tu jeszcze dokładnie. Trzymane są one 
w ścisłej tajemnicy, gdyż musza być dla Turcji 
haniebne i jej potęgę niszczące. Milczenie rządn 
daje powód do różnych, często sprzecznych z 
sobą pogłosek, które położenie rozpaczliwe czy­
nią jeszcze trudńiejszem. Wszyscy tu jakby po- 
tracMi głowy Nikt nie wie jakby należało Tnr-

cję ratow ać, a przecież energicznj rząd 
mógłby jeszcze z niej wydobyć potęgę, któraby 
w niwec obróciła zwycięstwa Moskali. Brak 
Midhata jest nieszczęściem Turcji. Gdyby on 
był, Turcja nie upadłaby tak nisko i Moskal z 
nożem do gardła przyłożonym nie dyktowałby 
jej warunków śmierci. Te punk*a jakie nas do­
szły z zawieszenia broni, inaczej nie mogą być 
nazwane, jak wainnkami śmierci Oto są one:

1. Samorząd Bułgarji i tych prowincyj, gdzie 
Bułgarzy stanowią większość ludności pod księ­
ciem chrześciańskim. który haracz będzie Turcji 
płacił jak dotąd Rumunia. Granice uprzywilejo­
wanej prowincji a raczej nowego państwa ozna­
czone dopiero być mają z większą ścisłością 
przez kongres europejski;

2. Indemnizacja kosztów wojennych lub w 
razie niemożności niszczeni91 się przez skarb tu ­
recki oddanie floty tureckiej prócz tego "istą- 
pienie Moskwie Armenii to jest Batum, Kars, 
Ardahan i Erzerum mają być fortecami carskie- 
mi. Wysokości żądanej indemn^acji nie znamy
iszczę dokładnie; podawane cyfry zmieniają się 

od iiinimum 80 milionów franków do maximum 
l ‘/a miliarda rubli;

3. Niepodległość zapełna Rumunii, Serbii i 
Czarnogóry wraz z rozszerzeniem granic tych 
księstw, dla Rumunii przy ujściach Dunaju, to 
jest Dobrucza; dla Serbii i ( -arnogóry oparte na 
obecnem posiadaniu, to znaczy, że te okolice, 
które w wojnie Serbowie i Czamogórcy zajęli, 
staną się własnością ich państw;

4. Wprowadzenie szerokich reform admini­
stracyjno-autonomicznych w Bośuii i Hercego- 
wii e i reorganizacja zupełna miejscowego w nich 
prawa ziemskiej własności;

5. Kwestja wolności cieśnin Bosforu i Dar- 
danellów u oz j ą  zostanie w taki sposób, aby 
interesa moskiewskie zaspokojone były odpowie­
dnio, to zuaczy, że flota moskiewska będzie sa­
ma jedna miała prawo przepływu, co kwestjonu- 
je posiadanie przez Turków K nstantyn >pola.

Jeżeli warunki te są rzeczywiste, rozstrzy­
gnięcie dwóch kwestyj głównie obchodzących E u ­
ropę, a szczególniej Anglię i Austi nie może 
nastąpić bez europejskiego kongresu: pierwsza 
odnosząca się do otwarcia Dardauelli, druga or­
ganizacji Bułgarji się tycząca i utworzenia z 
CLarnogóry i z Serbii potężnych groźnych sąsiad 
pań; w pod protektoratem Moskwy.

Jeden z punktów akta zawieszenia broni 
stanowi, że rząd turecki natychmiast zniesń 
blokadę portów moskiewskich.- na Czarnem mo­
rza; w wypełnieniu tej stypulaGji sułtan podpi­
sał juz irade, którem te porty otwiera dla mię­
dzynarodowego handlu 

. Tyle na dzisiaj wiemy co do obecnego stanc 
negocjacji, a jakkolwiek zawarcie rozejmu ofi­
cjalnie jest głoszone, umysły jednak w nasze, 
stolicy dalekie są od uspokojenia się. Wszyscy 
przewidują pomimo zawieszenia broni nową woj­
nę, przypuścić bowiem nie mogą, ażeby Europa 
zezwoliła na takie rozszerzenie się potęgi Mo­
skwy, równające się zupełnemu owładnięciu 
Wschodu. Turcja z nożem na gardle godziła się 
na wszystko w tem jedynie przekonaniu, że stra­
szna rzeczywistość potęgi moskiewskiej nad Bo­
sforem otworzy wreszcie oczy Europie, i przy­
niesie jej tak długo napróżno oczekiwaną pomoc 
i ratunek.

Podczas gdy od strony Moskwy Europa cza­
sowe przynajmniej ma zawieszenie broni, od Gre­
cji za to nowe na horyzont nasz zachodzą chmu­
ry. Ludność Konstantynopola dowiedziała się bar­
dzo późno o przejściu granicy przez regularne 
wojska greckie, które naszły terytorjum tureckie 
bez poprzedniego wojny wypowiedzenia. Gdy w

Kardynałowie.
Każdy z kardynałów jest członkiem concla- 

ve, jażdy z nich ma głos przy wyborze papie ’A 
Każdy może być wybranym.

Sądzimy, żc dziś, gdy cały świat katolicki 
spogląda w stronę Rzymu, gdzie niezadługo roz­
strzygnie się kw estja: kto obejmie rządy stolicy 
św. Piotra, nie od rzeczy będzie nodać poniżej 
spis dostojników kościoła, kreśląc zarazem sy1 
wetki wyuitniejszych osobistości z tego grona.

Podajemy imiona tych mężów porządkiem, 
według godności kościelnych jakie piastują.

Kardynałowie biskupi,
Zajmaj4 pierwsze miejsce, jest ich sześciu:
1) Kardynał Amat di San Filippo e Sorso, 

(Uiodzony w Sardynii w r. 1796), starzec scho­
rowany, lecz jeszcze rzeźwego umysłu. Wice 
Yanclerz kościoła rzymskiego.

2) Kardynał di Piętro (urodzony w Rzymie 
r. 18u6), nuncjusz przy dworze Obojga Sycylii, 
następnie w Lizbonie. Arystokrata, człowiek 
światowy, lubiący życie wystawne.

3) Kardynał Sacconi (ur. we Włoszech w 
r 1808) Po śmierci kardynała Altierego, stał 
na czele opozycji przeciw Antonellemu. Walczył 
przeciwko wolnemu mularstwu, zwołał zgroma­
dzenie biskupów w Wiirzburgu i tu nstanowione 
zostały pierwsze zasady konkordatu zawartego 
w r. 1855 pomiędzy Piusem IX. i Franciszkiem 
Józefem I. Biskup Palestrino, kawaler wielkiego 
krzyża legii honorowej.

4) Kardynał Gnidi (ur. we Włoszech w r.
1815) Dominikanin. Uczony, poświęcał się pra­
com teologicznym.

5) Kardynał Bilio (ur. we Włoszech w r. 
1826). Wykładał język grecki, później był lek­
torem ilozofli w kollegium w Padwie, Neapolu i 
Rzymie. Głównie poświęcał się pracom nauko­
wym. dostał kardynałem zamianowany wprost 
iego* asa ^ez żadnego wpływa Antonel-

Morichini (ar. w Rzymie w r. 
laty uważano go za na­

stępcę Proza IX. Dziś jest prawie zupełnie ociem- 
mały, atak parali tyczny utrudnił mu mowę i u- 
czynił ją  prawie niepodobną do zrozumienia. 
Gdy idzie, podtrzymują go dwaj księża. Życie 
całe strawił na pracach naukowych i litera-

l ckich. Spełniał wiele zaszczytnych misyj, był 
. ce-prezesem Rady stanu.

Kardynałowie prezbiterzy,
Tych jest 48, a mianowicie:
1) Kardynał Schwarzenberg (ur. w Wiedniu 

w r. 1809) z arystokratycznej i bardzo bogatej 
rodziny. Jest nadzwyczaj dobroczynny Jako a r­
cybiskup Salcbnrgski i Pragski zakładał szkoły, 
ochronki, szpitale i był nader popularnym. Z wiel­
kiego wpływu jaki ma na dworze wiedeńskim, 
nie korzystał nigdy Człowiek pełen taktu i 
umiarkowania.

Gdyby conclaye miało wybrać papieża nie 
jWłocha, kardynał Schwarzenberg byłby jednym 
’ z pierwszych kandydatów, 
i 2) Kardynał Asąuini (ur. we Włoszech r. 
1802). Pochodzi z patryjjuszów. Jeden z najpo­
tężniejszych członków iw kollegium.

3 Kardynał Caraffa di Traetto (ur. w Neapo­
lu w r. 1805) z rodziny książęcej. Wysoki, szcza 
pły. Nabożny bez bigoterji, przywiązany do tra ­
dycji. Był w niezgodzie z Antonellim, którego 
z góry traktował. Charakter zimny i stanowczy.

4) Kardynał DOnuet (nr. w Bourg-Argental 
(Loire) w 1795 r.). Arcybiskup Bordeaux, jedyny 
duchowny francuzki posiadający wielki krzyż 
legii. Człowiek charakteru otwartego, wesoły, 
dobry pasterz i prawdziwy Francuz.

5) Kardynał Pecci (ur. we Włoszech r. 1810). 
Jedna z wybitniejszych osobistości św. kole­
gium, skutkiem charakteru, energii, rozumu, 
cnót i zasług. Szczupły jak asceta, rysy twa­
rzy niepospolite Człowiek wielkiej nauki, po­
eta. W pewnych kołach uważany za prawdo­
podobnego następcę Piusa IX  podobny do niego 
z usposobienia.

6) Kardynał Antonucci (ur. we Włoszech 
r. 1798). Bardzo skromny i popularny. Biskup 
Ankony od la 26.

7) Kardynał Panebianco (ur. w Sycylii w 
r. 1808). Na 1 -wyczaj skromnie żyjący i skąpy. 
Kiedy Pius IX. przyodział tego mnicha purpurą 
ku w :elkiemu zdziwieniu Rzymu, lud myślał, ż„ 
Panebianco zostanie papieżem i że w jego oso­
bie odżyje Syxtus V.

8) Kardynał de Luca (ur. w Sycylii r. 18G5). 
Człowiek naukowy, pisywał i w dziennikach: 
Jedyny dziennikarz z grona św. kolegium.

9) Kardynał P itra  (ur ™e Francji w r. 1812.) 
Uczony badacz archeologu, orjentalista, uczo- 
ności swąj zawdzięcza godność kardynalską.

10) Kardynał de Bonnechose (urodź, w Pa­
ryża w r. 1800). Zanim wszedł do stanu du­

chownego, był urzędnikiem, prokuratorem i adwo- 
j katem. Arcybiskup Rouen.

11) Jardynał Cullen (ur. w Dublinie r. 1803). 
'Arcybiskup dubliński. Zasługi położył podczas 
nieporozumień kościoła irlandzkiego z rządem 
angielskim.

I 12) Kardynał Hohenlohe-Waldenburg Schil- 
juagsfurt (urodź, w Bawarji w 1823).

W roku 1857 został tajnym jałmużnikiem 
i papieża. Obawiał się prześladowań jezuitów. 
• którzy nie myśleli nawet o n im , z obawy aby 
, go nie otruto, jadał tylko jajkj które sam sobie 
[gotował. Śmiano się w W atykanie z tej ostroż­
ności, a najbardziej śmiał się papież.

Książe-kardynał jest kandydatem do tiary.
13) Kardynał Bonaparte (ur. w Rzymie w

1828 i )
14) Kardynał Ferrieri (ur. we Włoszech w 

1810. Z ubogiej rodziny, człowiek cichy, prze­
pędzający czas samotnie, najczęściej z książ­
kami.

15; Kardynał Berardi (ur. we Włoszech w 
r. 1810), wielki zwolennik i przyjaciel Anto- 
nellego.

16) Kardynał Mc reno (ur. w Guatemali w 
r. lS l17).

17) Kardynał Monaco la Valleta (ur. we 
Włoszi 3h w r. 1827). Jeden z najmłodszych 
książąt kościoła, niezmordowany pracownik. 
Osobistość nader sympatyczna.

ib j Kardynał Moraes Caraoso (ur. w Por- 
tngalii w r. 1811).

19) Kardynał Regnier (ur. we Francji w r. 
1794). Najstarszy z kardynałów.

2 i Kardynał Chigi-Albani (ur. w Rzymie 
w r. 1810). Był jako ambasador nadzwyczajny 
na koronacji cesarza Aleksandra n .  jako nun­
cjusz w Monachium i Paryżu.

21) Kardynał Franchi (ur. w Rzymie w r. 
1819), prefekt propagandy, człowiek elegancki i 
światowy.

22) Kardynał Guibert (ur. we Francji w 
r. 1802).

23) Kardynał Oreglir di Santo-Stefano (ur. 
we Włoszech w r. 1828).

24) Kardynał Simon (ur. na Węgrzech w r. 
1813) Bardziej szlachcic węgierski, aniżeli du­
chowny.

2 > Kardynał Martinelli (ur. we Włoszech 
w r. 1 ‘27), augustjanm-teolog

26) Kardynał Antici Mattei (ur. we Wło­
szech w r. 1811).

Zapytano go raz:

— Jakie imię przybrałbyś, kardynale, gdy­
by cię zrobiono papieżem?

— Nie będę nim nigdy.
— Lecz, jeżeli...
— No, jeżeli — to nazwałbym się: bonus 

homo jprimus.
W tem się maluje jego charakter: człowiek 

zacny, szczery, otwarty, wesoły, nie odznacza­
jący się wybitniejszemi zdolnościami.

27) Kardynał Gianelli (ur. we Włoszech w 
r. 1807). Jeden z najuczeńszych członków kolle­
gium, hietylko w naukach teologicznych, lecz 
także jako znawca literatury łacińskiej i gre 
ckiej.

28) Kardynał Ledóchowski (ur. w księstwie 
Poznańskim  w r. 1822)

29) Kardynał Mac-Closkey (ur. w Ameryce 
1810). Pierwszy kardynał amerykański.

30) Kardynał Manning (ur. w Anglii w r 
1«08). Arcybiskup westminsterski, na koncylium 
watykańskiem go.-ący obrońca przywilejów pa- 
piezkich.

31) Kardynał Deuhamps (ur. w Belgii w r, 
1810). Człowiek umiarkowany, charakter poje­
dnawczy.

32) Kardynał Simeon. (ur. we Włoszech w 
r. 1816). Następca Antonellego.

33) Kardynał Brossais-Saint-Marc (ur. we 
Francji w r. 1806).

34) Kardynał Lartolini (ur w Rzymie w r. 
1813). Syn kupca, nader zdolny i gościnny.

35) Kardynał d’Avanzo (ar. we Włoszech 
w r. 1811). Świetny umysł, głęboko uczony filo­
zof, teoleg i prawnik. Wybitna osobistość.

36) Kardynał Franzelin (ur. w Tyrolu w r.
1816), jezuita.

37) Kardynał Benayides y Navarrette (ur. w 
Hiszpanii w r. 1810). Jako kanonik katedry w 
Kordubie, odznaczył się jako mówca i pisarz 
teologiczny; dygnitarz hiszpański.

38) Kardynał Apozzo, niegdy profesor teo­
logii dogmatycznej w uniwersytecie nea^olitań- 
skim. Człowiek bardzo szanowany).

39) Kardynał Garcia Gil (ur. w Hiszpanii 
w r. 1802). Typ teolog* hiszpańskiego w domi­
nikańskim habicie; w r 858 został arcybisku- 
->em Saragossy.

40) Kardynał Hovard (ur. w Anglii w r.J 
1829), z książęcego gniazda, ród swój wywodzi' 
od Plantagenetów. Służył w gwardji królowej 
Wiktoiji. Mówi wszystkiemi językami europej-

aemi, z r i orjentalne Człowiek dzielna pię­
kny i nader symnatyczny.

41) Kardynał Paya y Rico (nr. w Hi szpanu 
w r. *811). V

42) a  .rdynał Caverot (ur. we Franci w r. 
1806).

4 3 1 Kardynał Canossa (ur. we Włoszech w 
r. 1809] B c ć  może, że w nim ujrzymy lastępcg 
P asa IX.; człowiek pełen wysokich z a le t.:

44) Kardynał Serafini (ur. we Włoszech w 
r. 1801).

45; Kardynał Michałowicz (ur. w Austrji w 
r. i814). Persona grata na dworze wiedeńskim.

46  ̂ Ka-dynał Kutschker (ur. w \ustrji w 
w r. 1810).

?7) Kardynał Parocchi (ur. we Włoszech w 
r. 183"5), najmłodszy z kardynałów.

48) Kardynał Moretti (nr. we Włoszech w 
r. 1815).

Kardynałowie djakem.
Tych jest dziesięcin, a mianowicie:
1) Kardynał Caterini (ur. we Włoszech w 

r. 1795). Pierwszy djakon Kościoła rzymskiego, 
osłabiony przez pra^“ i wiek.

2) Kardyna1 Meriei (ur. we Włoszech w r. 
1806), dyplomata i prawaik.

3) Kardynał Consolini (ur. we Włoszech w 
r. 1807). całą młodość spędził na delegacjach 
aposto^kich.

4) Kardynał Borromeo (ur we Włoszech w 
r. 1822). Mistrz dworu papiezkiego.

5) Kardynał Randi (ur. we Włoszech w r. 
1818).

6) Kardynał Pacca (ur. we Włoszech w r
1817).

7) Kardynał Nina (ur. we Włoszech).
8) Kardynał Sbaretti (ur. we Włoszech) nie­

gdyś wikary Piusa IX., gdy ten piastował go­
dność biskupa Imola.

9) Kardynał de Falloux du Coudray (ur. we 
Francji w r. 1815). Miał uieubłaganpgo nie­
przyjaciela w Antonellim. Nie filozof, nie teolog, 
i nie asceta. Miłosierny i milczący.

10) Kardynał Pellegrini (ur. we Włoszech 
w r. 1813). Znakomity prawnik.

Tak więc kościół posiada kardynałów żyją­
cych 64, z któryc! Włochów jest najwięcej 39, 
Francuzów 8, Anglików 2, Hiszpanów 4, Portu­
galczyk 1, Irlandczyk 1, Niemców 4, Słowak 1, 
Polak 1, Belgijczyk 1, Węgier 1, Amerykanin 1.

Który z łyeh dostojników obejmie .ządy 
kościoła, dowiemy się zapewne niedługo (K. C.)



Europie pisano o tym fakcie artykuły, myśmy 
jeszcze nic o nim nie wiedzieli, z powoda dzi­
wnej taktyki rządu, która mu nakazuje taić 
wszystkie nieszczęścia wobec poddanych. Na tej 
taktyce rząd sam najgorzej wychodzi- Pomimo 
najścia Greków, Wielka Porta nie zerwała dy­
plomatycznych z Atenami stosunków. Poseł jej, 
Photiades bej. pozostaje ciągle w Atenach, a po­
seł grecki, Eunduriotti, paszportów swych w 
Konstantynopolu dotąd nie o trzy ja ł. Jedynym 
krokiem, jaki dotąd rząd turecki przedsięwziął 
urzeciw nieprzyjaźnemu wystąpieniu Hellenów, 
jest zaniesiona do mocarstw gwarantujących pro- 
testacja. Krok to z pewnością płonny, sądzimy 
bowiem, że Grecja nie działała bez zachęty któ­
regokolwiek z potężnych mocarstw. Może być, 
że ją  wysunięto naprzód, ażeby przypomnieć 
Moskalom, i nie oni są sukcesorami prawnymi 
po Turkach Konstantynopola, lecz Grecy.

Mimo wojennej wrzawy, w jakiej żyjemy tu 
od tak dawna, wewnętrzne konstytucyjne insty­
tucje kraju rozwijają się nieustannie. Kilkakro 
tnie miałem już sposobność pochlebnie wspomi­
nać o Izbie deputowanych i jej bardzo pożyte­
cznej działalności, dzisiaj przemilczeć nie mogę 
radykalnej reformy, jaką inaugurował sułtan znie­
sieniem urzędu i godności wielkiego wezyra, ja ­
ko z nową konstytucjonalną formą rządu niezgo­
dnych, a zaprowadzeniem solidarności gabinetu 
przez ustanowienie urzędu pierwszego ministra- 
prezydenta rady.

Pierwszym konstytucyjnym prezesem rady 
ministrów mianowany został Achmet Wefik ba­
sza, znany z głębokiego wykształcenia i niepo­
szlakowanej uczciwości, lecz niestety nader gwał­
townego charakteru, co go dotychczas w oddale­
niu od spraw publicznych trzymało.

Brak czasu nie pozwala mi dzisiaj dostate­
cznie ocenić doniosłości nowej rt formy, ani też 
znaczenia powołanych do ministerjum osób roze-< 
brać, zostawiam więc do przyszłego lista, ogra­
niczając się na dzisiaj na skonstatowania faktu, 
że opinia publiczna i jedno i drugie dobrzeby 
przyjęła, gdyby miała przekonanie, że ta  reforma 
nie za późno przyszła. Gdy wróg lada ch wiła poka­
zać się może w stolicy, właściwiej byłoby wytę­
żyć wszystkie siły na jakie odparcie. Niestety, 
ludzie stojący u steru nie dorośli do niego i mnie­
mają, iż wróg im zezwoli urządzić się według 
woli, gdy raz stanie się ich panem

Położenie Polaków jest arcysmatne, a pomoc 
z kraju uie nadchodź

W iajm . d. 12. lutego.
Wielki, ogromny, a większy jeszcze z powo­

du bieżącej chwili, lubo przewidziany oddawna, 
zaszedł wypadek. Pius IX. zszedł z tego świa­
ta  1... Chociaż już szósty dzień upływa od tego 
ogromnego faktu, nie mogłem jednak do dziś 
dnia, nie miałem dosłownie czasu napisać io 
was, ho w Rzymie tak  znaczny wypadek Łnsi 
się nieochybnie i koniecznie odbijać na trybie 
życia prywatnych nawet osób, a tern bardzej na 
trybie życia dawnych domowników i dworzan 
Jego Świątobliwości. My, którzyśmy czcigodnego 
starca przez lat kilka otaczali i żyli częstokroć 
w codziennych z nim stosunkach i poufałem 
obcowania, nie możemy się wstrzymać od osta­
tniego hołdu, oddawanego jego zwłokom, od 
łez wdzięczności narodowej i osobistego żalu, wy­
lanych n zlodowaciałych stóp Następcy Galilej­
skiego Rybaka, pasterza lndzkości całej i naj­
wolniejszego Polski przyjaciela; nie możemy się 
uchylać od ndziałn w smętnyah obchodach, ce- 
femoniach i odwiecznych arcy-ciekawych i wzru­
szających obrzędach, towarzyszących pogrzebowi 
papieży i wyborowi ich następców. Trudno ja ­
koś uwierzyć w ten zgon, labo zmarły liczył 
już 86ty rok ziemskiej swej pielgrzymki: czer­
stwa bowiem jego starość, a raczej niezmienna 
młodość i duchowa wiosna, aż do ostatniego kre­
sa życia przedłożona, i przyzwyczajenie do jego 
ędziwej najczcigodniejszej osoby, tak  jak  się 
złek  przyzwyczaja do gwiazd i słońca zawsze 

sędziwych a wiekniście jednak młodych i świe­
żych — oddalały w nas poniekąd myś -gont, 
wzbudzały prawie otnehę w jego nieśmie: celność, 
przekonanie, że postać, co tak  się słodko i jasno 
promieni, nie może się powlec mrokiem śmierci, 
Wszyscy, którzy się do Piusa IX. mieli szczę 
ŚCie zbliżać, znali to niewymowne światło wyra 
io , spojrzenia, czoła, nst, duszy przeglądające, 
przez wszystkie jego rysy, co wynikało z jego 
oblicza. Najszlachetniejszy starzec był bowiem 
aniołem dobroci, labo zawsze n ieste ty ! jak naj­
gorzej otoczonym i wyzyskiwanym przez doradz- 
cói wszelkiego nciskn i reakcji, i chociaż mia 
przy sobie owego ciemnego i sprośnego dneha w 
kardynalskiej postaci, uosobienie rozpusty, ma- 
chiawelizmn, łakomstwa i wszelakiego szatań- 
stwa, który się nazywał Jakóbem Antonellim, 
którego niecnoty okrywają dzisiaj pośmiertnym 
kałem protokoły sądów rzymskich gdzie się 
szamocą jego bękarty, — albowiem Bóg spra­
wiedliwy. Ziemskie błędy Piusa I i  należały do 
jego sekretarza stann, który nmiał był wkraść 
się tak  dalece w jego względy i łaski i stać ma 
się niezbędnym. Zostający zarówno na żołdzie 
liberałów włoskich i Moskwy, Jakób Antonelli, 
jak  zapewniają najszanowniejsi prałaci rzymscy 
wziął jednakowo czternaście milionów franków 
od nr. Carowa (fakt ten nstnie został potwier­
dzony przez nieboszczyka króla W iktora Ema­
nuela jednemu z ambasadorów) i miarkę nie- 
oprawnych brylantów i innych drogich kamieni 
z syberyjskich kopalni od moskiewskiej carowej, 
wdowej Mikołaja, ofiarowaną do jego sławnego 
mineralogicznego zbioru.

Nie dziw, że z takim pierwszym ministrem 
Pius IX. jak wszyscy ludzie dobrzy i systema­
tycznie oszukiwani — bo słabym wcale nie był 
— wplątany został politycznie w sieć różnorod­
nych reakcji, miał jako monarcha doczesny naj 
gorszy rząd przez lat wiele, utracił powoli o- 
gromną swoją popularność we Włoszech i zgasł 
wreszcie wyzuty z ziemskiej korony przez ten 
sam ruch włoski, którego był pierwszym spraw 
cą w 1848 r. a któremu Jakób Antonelli nie do­
zwolił mu przewodniczyć w sposób, zadawalający 
narodowe dążności Włochów i ocalający panowa­
nie papieży. Ale te nieodżałowane polityczne 
błędy, upozorowane i usprawiedliwione niejako 
niesnmiennością, niedowiarstwem i nieszlachet 
nośc:ą Włochów względem papiestwa — nie mo­
gą ciężyć na pamięci głowy kościoła. Modą jest 
teraz powtarzać, że Pins IX. był chwilowo li­
beralnym rewolucjonistą w sprawie kościoła, 
którego odwieczną konstytucyjną monarchię za­
mienił w sam-władztwo, a stworzywszy kościel­
ny cezaryzm, rządy ześrodkował w swojej dłoni. 
Nie śmiem i nie chcę powtarzać takich zarzu­
tów, bo to jest zadaniem potomności i dziejów, 
a wobec niepogrzebanych jeszcze zwłok najwięk­
szej na ziemi powagi, ucichnąć powinny przed­
wczesne sądy każdego, kto nie jest zarozumial­
cem i nie wyrzekł się najpotrzebniejszej nam za­
lety — te jest pokory i miłości. Kościół jako 
ustawa boska nie może się zmienić ani skazić, 
a  zewnętrzne naleciałości, gdyby nawet jakie 
były, zdmuchnięte zostaną tchem Tego, który

ry posuwa gwiazdy po niebie i dmie wiekniście 
w żagiel niepogrążonej nawy swojego kościoła.

Dla nas Polaków, — uie mówię o jednost 
kach, ale o narodzie polskim, — Pius IX. był 
zawsze najszlachetniejszym obrońcą. Wiele w tym 
względzie rzeczy mógłbym napisać, i napiszę za 
pewne kiedyś, rzeczy mało znanych lab wcale 
nieznanych krajowi, a o których najlepej wie­
dzieć mogłem w ciąga długiego osobistego sto- 
sanku, jaki miałem szczęście i zaszczyt utrzy­
mywać z najświątobliwszą jego osobą, mianowi­
cie podczas naszego powstania, kiedy się przy­
czyniłem przy pomocy szczerego Polski przyja­
ciela, Jego Eminencji kardynała Aleksandra Fran- 
chiego. podówczas zarządzającego sekretarstwem 
stann Jego Świątobliwości, do wyjednania owego 
pamiętnego invito s icro i głośnych na całą Eu­
ropę modłów pnDlicznych za uciśnionym i wal­
czącym z Moskwą narodem. Ale na takie wspo­
mnienia, w których wiele mogłoby się znajdować 
szczegółów poufnych i drażliwych osobistości, 
czas jeszcze nie nadszedł, a rozmiary prostego 
listu nie zezwalają Przypomnę więc tylko, jak 
wielce Pius IX. miłował ten prosty ludek pol­
ski, na którym bardziej podobno niż na nas 
szlachcie spoczywa przyszłość ojczyzny. Współ­
czucie, jakiego dał dowody naszym pielgrzymom 
d. 6. czerwca upłynionego roku, żywił on już 
oddawna dla wieśniaczego stanu naszego. Ś. p. 
W alery Wielogłowski opisał pielgrzymkę wie­
śniaka Borunia do Rzymu i przedstawienie jego 
Ojcu świętemu przezemnie. Długo już potem 
Pius IX. pytał mię za każdym razem, ilekroć 
odbywałem szambelańską służbę przy jego naj­
dostojniejszej osobie: „ — A co też robi nasz 
polski chłopek ? Czy masz od niego wiadomości ? 
Pozdrów go serdecznie odemnie, jeżeli pisać bę­
dziesz do Krakowa u A kiedy oznajmiłem Jego 
Ś v iątobliwości, że Boruń utonął, Pius IX. zamy­
ślił się głęboko, westchnął, a potem rzekł: „ 
Szkoda mi go wielka I... Jntro w mojej kaplicy 
będę ofiarował mszę świętą za jego dnszę, a on 
tymczasem modli się za kościół i za Polskę.... Z lu­
dem takim, tak  głęboko wierzącym, Moskale was 
nigdy nieprzerobią i ojczyzna wasza zginąć nie 
może....1* Cóż w świecie wznioślejszego i szla­
chetniejszego od władcy którego władza rozciąga 
się na całą ziemską kulę od biegana do biegana, 
którego poprzednicy rozdawali ziemskie korony 
i stawiali stopę na głowie niemieckich cesarzy, 
a który dzierząc klucze nieba mszę świętą ofia- 
ruji w Watykańskim pałacn za dnszę biednego 
kmiecia, który się kiedyś pieszo przywlókł do 
Rzymu, a któremu dnmny pan 
kazał stać za progiem I

In domum, Domini ibimtts. W. penitencjarz je- rowała, a których teraz, gdy wojska carskie Buł- 
dnak, niespokojny i wzruszony zatrzymał się na garję zajmują, a Anglia swoje osobne gwarancje 
słowach: proficiscere, a wtedy chory sam domawiał r  Dardanellaeh sobie zabezpieczyła, Auatrja z 
pacierza powtarzając: proficiscere. Stan ten po- i  natury rzeczy w myśl dawnych układów żądać 
wolnego dogorywania ciągnął się od pierwszej noże. Bośnia i Hercegowina nietylko 1 żą naj- 
do czwartej. W koło łóżka papiezkiego stali bliżej naszej sfery interesów, ale nadto, jaą ma- 
kardynałowie Sacconi, Borromeo. de Falloux, pa świadczy, są jej częścią składową. Wstyd fał- 
Howard, Franchi, Manning, Ledóchowski i inni. j szywy opierał się dotąd omawianiu tej okupacji, 
Osłabienie stawało się coraz większem, życie ( i aby nie wyjść z bezwzględnej neutralności, 
upływało z ciała, jak płyn ze stłuczonego na- j wstrzymywano się od przystąpienia do okupacji, 
czynią, chłód śmiei teiny ścinał stopniowo krew, o którą Moskwa nalegała. Dyskutowaliśmy jak 
członki ziębły, a paznogcie i usta siniały. Cięż-j akademicy, karmiliśmy wychodźców i pocieszali 
ki tylko oddech dobywał się boleśnym jękiem z j się zupełną akcji naszej wolnością. Ale teraz 
piersi, ale ta  bnrza WLlczącego oddechu nie zda-1 czas najwyższy, zrobić zupełny użytek z tej wol 
wała się wcale rozciągać do ducha spokojnego, ności. Wszelako nie przeciw Moskwie i nie prze- 
pogodnego, rozpromienionego aż do końca. Dusza ciw duchowi tej polityki pokojowej, w której Au- 
odbijała niby powoli i cicho od zmysłów jak strja w porozumieniu z Niemcami do dzisiaj spo 
łódź odbija od brzegu, i wpływając na morze 
wieczności świeciła pogodnie z daleka jak gwiaz­
dy z niebieskie’’ dali. Około trzeciej kardynał 
Bilio poprosił jeszcz° Ojca św., aby błogosławił 
klęczących kardynałów, a papież wznosząc rękę 

pokazując, że mówić jnż nie może, ale wszyst­
ko rozumie, błogosławił jeszcze. O czwartej za­
częło się konanie, które się ciągnęło aż do 5. i 
40 minut. Sale watykańskie natłoczone były 
mnóstwem osób. Wszyscy klęczący odmawiali 
różaniec za kardynałem .penitencjarzem. Wtem 
kiedy odmawiano czwartą tajemnicę boleśną 
Zbawiciela, niosącego krzyż na Golgotę, odezwały 
się dzwony św. Piotra i kościołów rzymskich 
dzwoniące na „Anioł Pański“ wieczorny

ki jnie się przypatrywała wypadkom...

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 18. lutego.

Komitet wystawy krajowej odbył one&daj i 
wczoraj ostatnie swoje posiedzenia i rozporządziw­
szy ostatecznie funduszami. rozwiązał się. Z fnn- 
dnszów nchwalono 11.000 zaliczonych od Wydzia­
łu krajowego, wzmocnić jeszcze 3 tysiącami i prze 
kazać je Wydziałowi krajowemi z zaleceniem, n- 
tworzenia z tej kwoty fandnsza żelaznego na ety 

! pendja podróżne dla młodzieży rękodzielniczej, któ- 
i , i .  chciała za granicą kształcić i następnie. i *  * ” “  " k w u i u j . ,, | r a b y  się chcia ła  z a  g ra n

dźwięk ten konający, k tó^gooczy  zachodziły 1 kJraj * krzewid ,r z e m ysł p o s tę p o w y ;  wniosek Lr 
już śmiertelnemi mgłami, ocknął się niby, spój- Dliedn, iyckieg0 ib y  c a ła  t a  k w o ta  b y ła  o b r ó o n ą
rzał po raz ostatni dokoła, otworzył oczy, po 
zdrawiając Bogarodzicę Dziewicę, której Niepo 
kalane Poczęcie orzekł był tak chwalebnie, 
wyzionął ducha z ostatniem uderzeniem dzwonu, 
nucącego „Zdrowaś Marja“, jak gdyby ostatnia 
nnta rozśpiewanego spiżu nniosła go na swoic 
skrzydłach do Gwiazdy Zarannej.

Wtedy kardynał penitencjarz nachylił się. 
spojrzał uważnie w oczy konającego, a potem 
przerywając różaniec wyrzekł uroczyście: Be 
quiem aeternam dona ei, Domine. Kardynał Man 
ning zaś, wychodząc do przyległych sa1, pełnyc' 
także klęczących i odmawiających pacierze o 
sób r z e k ł : „Przerwijcie różaniec, a zacznijcie 
De Profundi8, albowiem Jego Świątobliwość pa 
pież Pius IX. jnż nie żyje I

Na wiadomość tę, wszyscy płacząc i szlo 
chając rzucili się tłumnie do sypialni Ojca świę 
tego, aby jego ręce i nogi ncałować jeszcze 

ekonom nieraz ’ Kobiety nawet wbrew ścisłej klauznrze wtłoczy 
jły  się przebojem do pokoju i poczęły całować

Dziwna rzecz nawet, że Pius IX. nmiał do zimne zwoki Najwyższego pasterza. Straszna 
końca pozostać tak życzliwym Polsce, bo nmarł wic* ponurem echem rozleciała się po całem 
na drugi dzień po ogłoszeniu z najwyższego sw e-, mieście gdzie się wszystkie niemal sklepy po- 
go rozkazn w urzędowym dzienniku Stolicy świę ■ zamykały w okamgnienia, 
tej dokamentów, dotyczących zerwania jej z knia Ponieważ poczta odchodzi i niemam już mi
ziem Urnsowem i Moskwą. Stańczycy bowiem i nuty czasn, więc odkładam do jutrzejszego lab 
różnorudni oskarżyciele braci i intryganci polscy pojutrzejszego dnia dalsze szczegóły, 
uczynili byli od lat przeszło dziesięcin z W aty-) Konklawe otwiera się w poniedziałek. Kar
kann główną swoją kwaterę i ognisko różnoro-, dynałowie Joachim Pecci kamerling św. Rzym 
dnych knowań przeciwko zUcnemu duchowieństwa skiego kościoła, i Karol Sacconi biskup prane 
naszemu i przeciwko wszystkim i wszystkiemu, styński (Palestriny), obadwaj' szczerzy Polski 
co tylko tchnęło tak zwaną przez nich „rewo- przyjaciele, najwięcej mają widoków być obra 
lucją", to jest patrjotycznym dachem i chęcią nymi. Miłośnicy przepowiedni nważają, że w 
oswobodzenia Polski od najazdu. proroctwie św. Malachiasza następca Piusa IX.

Ale pomijam owe dawniejsze szczegóły i f  f 00? jest orzeczeniem: Lumen in coelo. 
przystępuję do krótkiej wiadomości o ostatnich J  
chwilach Ojca świętego, ostrzegając was z góry ,Montaito jest komet? 
przed wymysłami i dziwolągami, jakie gazeciar- 
stwo włoskie i niemieckie i różnojęzyczni kores-

herbem hrabiów Sacconich z

pondenci z rzemiosła
kowy rodzaj pisarzy

ów najnędzniejszy bru- 
— rozsiewają jnż i roz-

Kamea (na wyspie Krecie) 12. lutego.
. _ . Podaję ciekawsze aiwozegóły o tutejszem po

siewać jeszcze będą o zgonie papieża i o m ają-: wstaniu, o istnieniu którego dotąd nic nie spot- 
cem się zacząć w poniedziałek wieczorem kon-' kałem w dziennikach. Charaktyrystyką jego 
tiawe. ! ogólną jest to, że się dotąd na zewnątrz bardzo

Od pewnego czasu Pius IX. cznł się jnż mało ujawnia. — Od kilku tygodni, niektórzy
znaęznie lepiej, a nawet w dzień N. P . Gromni­
cznej, podczas gdy w kościołach wiecznego mia­
sta wierni obchodzili 75tą rocznicę jego pierw 
szej komunii, przyjmował liczne duchowieństwo 
w bibliotece swojej, gdzie siedział na tronie i 
miał do zgróm&dzonycb pierwszą po długiej cho­
robie mowę, której nikt pono za ostatnią nie 
nważał. Dziękował wszystkim za modlitwy o 
zdrowie, które ma Bóg wreszcie przywrócić ra ­
czył, i prosił o nowe, aby dostąpić całkowitego 
wyzdrowienia i pracować nanowo około dobra

tutaj greccy mieszkańcy ! porwali za broń, lecz 
tej ostatniej nie odwrócili jeszcze przeciwko woj 
sku tureckiemu. Zaczęli natoinińst po moskieW- 
sku napadać na bezbronnych muzułmanów, na 
kobiety i starców, zmuszając ich (wszakże bez 
rozlewu krwi) do opuszczenia swych siedzib; 
rzeczywiście niektórzy w skute1: tego poncie- 
kali do fortec.

Wrzekomi powstańcy zgromadzili się w gó 
rach koło Sfakji. W obo2 i wywiesili sztandar z 
napisem : połączenie z Grecją lub walka na
śmierć 1 Wojsko tureckie zajęło naprzeciwko od­
powiednie pozycje, i zachowuje się wyczekująco

................................................ ' Gdy przyszedł tutaj telegram o wpłynięciu floty
angielskiej do Galipoli, Grecy tak posmutnieli 
stracili ducha, że są jnż gotowi swój sztandar 
zwinąć, lab co najmniej, wymazać fatalny wy­
raz — śmierć....

Bitność tutejszego powstania najlepiej cha­
rakteryzuje jego zachowanie się przed 12 laty, 
w r. 1865. Owóż tedy nie zdarzył się nigdy wy 
padek, aby ono wojsko tureckie zaatakowało 
białą bronią; kończyło się zawsze każde starcie 
na strzelanie z po za ukrycia. — Gdy jednak 
powiodło się powstańcom opanować jakąś wieś 
tnrecka, dopiero używali z przyjemnością białej 
broni, nie szczędząc ani białych głów, ani dzieci, 
ani starców; poczem zwykle palili wieś. Działo 
się tak, gdzie najmniejszego oporu nie spotkali, 
a gdy go napotkali — wówczas stawali, się wspa­
niałomyślnymi... Jest to ogólna charakterystyka 
wojen prowadzonych przez kreteńskich Greków.

Jeżeli przyjdzie do s tan ia  pomiędzy woj- 
kiem a powstańcami, będę podawał szczegóły 

najdokładniejsze, gdyż jest to dla mnie łatwe 
zadanie. Wielka bieda panuje w tutejszym 
urzędowym świecie, pensji prawie nie wypłacają, 
a jeśli kiedy niekiedy cośkolwiek zapłacą, to w 
kaimach które mają połonte wartości metalików 
(beszlików)

chodzić o kulach zaziębił się, jak  się zdaje, i 
znużył się zbytecznie, tak  że ku wieczorowi u- 
czuł wielki niesmak i osłabienie, a odprawiając 
dworzan rzekł do straży szlacheckiej: „Ostatnie 
wam daję posłuchanie: jnż po papieża 1...“ Te 
smatne przeczucia sprawdziły się niebawem, 
gdyż we środę wieczór objawiła się silna gorą­
czka i duszenie.

Przez całą noc lekarze dawali mu chininę, a 
przytem rosół i wino dla przeszkodzenia wzra­
stającemu osłabienia. Ale we czwartek o 4. rano 
wróciły dreszcze, gorączka, nadzwyczajna tru ­
dność oddechania, a lekarze poznali symptomy 
silnego zapalenia płac i zgniłej gorączki. O pią­
tej posłano po kardynała Monaco La Valetta, 
wikarego J . Świątobliwości, i po kardynała Joa­
chima Pecci, kamerlinga św. rzymskiego kościoła, 
któremn chory doręczył opieczętowane papiery, 
zawierające, jak twierdzą, instrukcje dotyczące 
wyboru jego następcy i przyszłego konklawe, 
równie jak bullę znoszącą prawo veto na elekcji 
papieży, przysługujące Anstrji, Francj Hiszpa 
nii i Portugalii. Ojciec św. bowiem niechciał 
aby mocarstwa, które nic nie uczyniły dla prze­
szkodzenia upadkowi świeckiej władzy stolicy 
apostolskiej, pozwalały jeszcze sobie burmistrzo­
wać na konklaw achJ wykluczać tych lub owyeh 
pnrpnratów. Odtąd" Ojciec św. miał się coraz 
gorzej, a o pół do dziewiątej rano przyjął usta 
tnie sakramenta, ndzielone ma przez księdza 
Marinellego, biskupa porfirąjskiego, spowiednika 
jego. O dziesiątej wyszedł rozkaz z Watykanu 
wystawienia Przenajświętszego Sakramentu we 
wszystkich parafialnych kościołach Rzymn i w 
bazylikach większych, ' niespodziane to wysta­
wienie rzneiło niepokój i popłoch w mieście ca 
łem. Tłumy ludności poczęły się ściągać do W a­
tykanu, a kardynałowie, prałaci, książęta rzym­
scy, duchowieństwo, ciało dyplomatyczne uwie­
rzytelnione przy stolicy św., i najznakomitsze 
osoby ze stronnictwa katolickiego, napełnili dc 
razn papiezkie komnaty. O dziesiątej rano pnls 
staw ał się coraz słabszym, duszenie się wzma­
gało, ciężkie głębokie chrapanie debywało się z 
ńersi czcigodnego staraa.

Przytomność atoli umysłu nie opuszczała 
go ani na chwilę; mówić jnż prawie nie mógł, 
ale patrzał spokojnie i łagodnie dokoła, i uśmie­
chał się smntnie. O południu widząc tyle osób 
clęczących w koło swego łóżka, dobył omdlałą 

ręką krucyfiks leżący pod podnszką i wznosząc 
;o przeżegnał nim przytomnych. Kardynałowie 
Jilio, wielki penitencjarz, i Martinelli zakonu 

św. Augustyna, stali ciągle przy nim. O pierw­
szej po połndniu kardynał Bilio rozpoczął mo­
dlitwy za konających, a Ojciec św. powtarzał 
coraz słabszym, ale nader słyszalnym głosem

tchnął dnszę w glinę pierwszego człowieka, któ- ak t skruchy i sam wyrzekł najpierwszy wyrazy:

Austro-W ^gry.
„LwO'
ustę-

Artykuł Starej Pressy, o którym pod 
wem" wspominamy, brzmi w głównych 
pach:

„Turcja prawie nomik-Jnie istnieje, Moskwa 
zbrojną ręką dzierzy Bnłgarję, flota angielska 
stoi pod Stambułem— a Austrja?... Anstrja stoi 
w obrębie akcji, którą dla ostatecznego zamie­
szek wschodnich załatwienia Moskwa podję­
ła; a stoimy tam w skutek owego stanowiska, 
jakie nam polityka hr. Andrassego w trafnem 
przewidywania rzeczy i oceniania naszych sto­
sunków wewnętrznych przez uczestnictwo w 
trójcesarskiem sojuszu zgotowała. Ciągle jeszcze 
ten sojnsz trójcesarski! — tak szydzą przyjacie­
le najnowszego eksperymentu wojennego. Tak 
jest, ciągle jeszcze sojnsz trójcesarski. Wobec 
Moskwy i jej planów butnych niemasz akcji sku­
tecznej, prócz tej, jakąśmy sobie sami przy po­
mocy zaprzyjaźnionych Niemiec n boku Moskwy 
we właściwym czasie ntworzyli. Na tym stojąc 
grancie, wiemy oraz dokładnie, czego w intere­
sie naszym od Moskwy żądać, a co nam Moskwa 
dać jest obowiązaną, jeżeli nie chce wszystkich 
snkcesów swej krótkiej karjery zwycięzkiej na­
razić. Na tym otóż gruncie stojąc trwale, 
mamy też prawo zapewnić sobie owe rękojmie 
naszego udziału w finalnem spraw wschodnich 
uporządkowania, jakie nam Moskwa z góry ofia-

na zapomogi zwrotne dla przemysłu domowego — 
upadł. Dalej przeznaczono 2000 gnid. do dyspo­
zycji hr. Diednszyckiego, jako komisarza na wy­
stawę paryzką, a to na stypendja dla osób, któ 
reby z pożytkiem dla krajn mogły ją zwied/dć. 
Jeżeliby zaś hr Dziedaszycki zkądinąd zdołał o- 
trzymać na to fundusze, natenczas kwota wzmian­
kowana dostanie się mnzenm przemysłowym we 
Lwowie i Krakowie. Resztę blizko 2000 gnid. 
wynoszącą postanowiono dać gal. Towarzystwa go 
spodarczema z zaleceniem, by jej ile możności nie 
Rozdrabniano.

Onegdaj wieczorem członkowie komitetu orzą 
dzili sobie pożegnalną ncztę w Angielskim hotelu 
a wczoraj byli na recepcji n hr. Wł. Dziedu 
szyckiego.

* Wczoraj z rana odbyła policja rewizję w do 
ma p Sklepińskiego, właściciela apteki t. z. cesar 
skiej. Zarządcę apteki, syna właściciela p. Karola 
Sklepińskiego aresztowano.

* Przypominamy, że bal na korzyść bndowy 
nowego domn dla szpitalika dziecięcego n św 
Zofii odbędzie się we czwartek dnia 21. bm. 
salach kasyna mieszczańskiego. Komitet dołożył 
wszelkich starań, aby ten bal świetnie wypadł.

* Mieszkańcy nlicy Sykstnskiej zapytują magi 
strat, ażali nie jest w mocy jego zarządzić, aby 
choć raz w ciąga tej zimiy rozkopano śnieg i oczy 
szczono chodnik przy rogn nlicy Sykstnskiej 
Kleina ?

* Dowiadujemy się, że Wydział krajowy po 
wierzył bndowę gmachu sejmowego budowniczemu 
Rawskiemu.

* S i e m i r a d z k i e g o  „Pochodnie Norona* 
wystawione tą  obecnie 10 dni w Wrocławiu.

* W domu przy ulicy SykBtuskiej zastrzelił eie 
wczoraj z rana Władysław Danin Wolski, sekre­
tarz rady sądowej z Sambora. Przyczyną tamobój 
stwa miało być zgubienie znaczniejszej inmy pie 
niędz]

* Towarzystwo ochotnicze straży ogniowej od 
będzie swoje doroczne zgromadzenie walne d. 24 
bm. o godz: 3. popołudniu.

* Piąte walne zgromadzenie polskiego Towa 
rzystwa przyrodników imienia Kopernika odbędzie 
się " e  wtorek d. 19. lniegę 1878 rokn o godz. 
popołudniu w auli uniwersytetu lwowskiego. Na 
porządku dziennym: 1) Zagajenie posiedzenia przez 
przewodniczącego, dr. Br. Radziszewskiego. 2) Spra­
wozdanie z czynności Towarzystwa za rok 1877 
Referent dr. O. Fabian. 3) Wykład dr. Jnl. Orho 
rowicza: „Wywód pojęcia organizmu1*. 4) Sprawo 
zdanie ze Btann kasy i wydawnictwa „Kosmosu11 
Referenci prof. J. Soleski i prof. J. Niedźwiedzi 
5) Sprawozdanie i wnioski komisji lustracyjnej 
Referent prnf. W. Żmnrko. 6) Wybór przewodni­
czącego, jego zastępcy i 8 członków zarządu na 
rok 1878 7) Ewentualne wnioski członków To­
warzystwa.

* Od wielo interesowanych dochodzą na» skargi 
na niesłychane i dstąd prawie nigdy niepraktyko- 
wano zwłoki w przewozie towarów ua kolejach. 
Mamy przed sobą kartę korespondencyjną pewnego 
knpea z Lipska, który na zapytanie swojego komi­
tenta lwowskiego odpowiada, że paczki zamówionej 
nie może przesłać, ponieważ kolej saska nie przyj­
muje przesyłki towarów w kierunki" po za Wrocław 
do Krakowa, Lwowa, Czerniowiec i t. d. ani jako

Eilgatu ani jaito „Frachtgatu. luny interesent 
lwowski czeka jnż od kilka tygodni na towar 
Qnedlinbnrga, zatrzymany w B runie, ponieważ jak 
opiewa doniesienie, „die Bahn ab Krakan nicht frei 
ist.“ Trzeci udowadnia nam papierami, że towar 
kolonialny wysłany z Hamburga dnia 12. grudnia 
z. r. po wleln reklamacjach otrzymał dopiero d. 8. 
lutego b. r. Pomimo nleobliczonych szkód, jakie 
ztąd wynikają dla świata handlowego — nie masz 
żadnej instancji, któraby wglądnęła w tan stan 
anormalny i spowodowała pewną zmianę.

Czas krakowski szczególne znajdnje zadowol 
nienie w zohydzania powstania 1863. Obecnie dra 
knje w feljetonie niby powieść p. t. „Rozkosze 
obywatelskie opowiadane przez zażywającego ich 
właściciela wioski.11 Antor przedstawia powstańców 
ako opryszków i łotrów, chociaż Inaże walczyli 
n niem jego bracia i krewni. Po ukończenia tej 
powieści napiszemy o niej obszerniej, ażeby wysta­
wić, w jaki to wsteczny sposób Ceas zniesławia 
lodzi, którzy walczyli o prawo niepodległości na­
rodu przeciwko Moskwie. Dawniej rządowy Dzien­
nik warszawski w podobnym tonie mówił o tern 
powstaniu, — od czasu jednak gdy organ moskiew­
ski przestał odzywać się o powstaniach, rolę jego 
przyjął na siebie Czas a szkalujące pióro Niewia 
rawskiego Aleksandra pochwycił „rozkoszny oby- 
watoIJ, który pisuje do kilku pism, w każdem zaś 
dla zyskania miłego grosza, wypisuje inne poglądy 
stosując się do politycznego wyznania redakcji. Ta­
kich handlarzy piór namnożyło się niestety bardzo 
wiele w ostatnich czasach zwłaszcza też pomiędzy 
obywatelami co powstańcom żałowali kawałka Chle­
ba a dla Moskali mieli otwarte spichlerze, gorzel­
nie i kasy swoje a potem straty jakie ponieśli wy­
nagrodzić postanowili honorarjami za dowcipne po­
wieści, szkice i opowiadania.

— Z Now ego Sgczi W okolicy Starego Są­
cza, poszukiwał w zeszłym rokn pokładów cementu 
Wychodźca polityczny a były obywatel z Łomżyń- 
skigo, p. Karol Kalisz, który w Galicji od kilka 
lat zamieszkał. Z początkiem 1877 wniósł tenże 
do rządu podanie o obywatelstwo anstrjackie. Prośbę 
tę odesłano do Warszawy, dla sprawdzenia tożsa­
mości osoby. Moskale odpowiedzieli, że Karol Kalisz 
nie jest politycznym wychodżeą, że jeszczt w r. 
1863 był ścigany przez sądy za sprzeniewierzenie

sam gminnych, że następnie Uwalniał młodzież o’- 
rekrutacji i t. p. (co nawiasem mówiąc, jest naj- 
bezczelniejszem kłamstwem moskiewskiem, bo tak 
Karol jak cała rodzina Kaliszów, znana jest nie­
tylko pod zaborem moskiewskim, ale w Wielkopol- 
sce i Galicji nawet, jako wielce patrjotyczna i ni- 
czem nieskalana. Karol Kalisz żenaty, ojciec dwoj­
ga dzieci, po powrocie z emigracji do Królestwa w 
r. o ile pamiętamy 1854, przesiedział długie lata 
w więzieniu — zamieszkują-, na wsi w majątku 
swym w Wertelach — był szanowaną osobistością 
w krajn. w 63 r wypełnił obowiązek jako wierny 
syn ojczyzny, ale się niczem nie splamił, należał 
tylko do tych, ua których Moskwa robiła formalne 
polowania, aby go powiesić. Podczas pobyto ta w 
Galicji p Kalisz pracował sumiennie i korzystnie 
dla krajn, bo to człowiek wiedzy

Któż się mógł spodziewać, że na tak nikcze­
mny donos Moskwy, władze tutejsze nwiętą p Ka­
lisza, trzymać będą w więzienia, i osądzą na wy­
danie Moskwie. Tak się jednak stało. Na wniosek 
pana prokuratora Bossowskiego w karnym sądzie, 
który z niezwykłą żarliwością ujął tę sprawę ył 
ręce, osadzono p. Kalisza w więzienia. Pana pro­
kuratorowi udało się przekonać sąd, że Kalisz jc t 
zbrodniarzem, nznano Kalisza winnym i zawyroko­
wano wydanie tegoż. Jeden tylko sędzia p. Mar- 
dyło protestował usilnie przeciw takiemu wyrokowi, 
w sknr.ek czego odesłano sorawę do Krakowa, gdzie 
jednak znowa wyd.tuie potwierdzono.

Karol Kalisz jest obecnie chory w więzienia, 
lecz jak tylko wyzdrowieje, ma bvć wywieziony. 
Strzeżony jest z taką pieczołowitością szczególe 
ze takowa do takiego stopnia absorbuje stróżów, 
iż ci dozwolili uciec żydowi skazanemu za zbrodnię 
morderstwa na śmierć.

— (Mat.) Kołomyja 15. lutego. Jakiż może 
być piękniejszy cel, jak ten, który sebie wytknęłe 
Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie? Samo jego 
hasło: „W góry! w góry! miły bracie, Tam swo­
boda czeka na cię“, tyle nam przypominające nie­
dawno zgasłego wieszcza Pola, tego miłośnika gór, 
zachęcić winno wszystkich do zwiedzania rodzin­
nych naszych Karpat. I n na. grono ludzi miłu­
jących przyrodę i ziemię ojczystą, zajęło się zało­
żeniem oddziała Towarzystwa tatrzańskiego pod 
nazwą „Czarnohorskiego11. Dnia 10. bm. odbyte
■ę walne zgromadzenie członków świeżo zawi żu­

jącego się oddziała, który liczy blisko 80 osób 
różaego staną i powełania. Przewodniczącym obra­
no właściciela dóbr ziemskich, p. Siwickiego, a te­
goż zastępcą profesora Waigla, najczynniejazego 
delegata centralnego Towarzystwa. Do wydziałn 
weszli pp..- tarosta i poseł Kaczkowski, ks. kate­
cheta gimn. Martini, dr. med. Głaczyńeki, inżynier 
starostwa Schayer, inspektor lasów d’Entel i proi. 
Berger; tychże zastępcami wybrani pp. radca sądn 
KaweuKi, inżynier Matejko, dr. Jakubowski i trzej 
profesorowie gimnazjalni: Stroka, Tnrkawski i Ma- 
cinlski. Dnia 14. bm. ukonstytuował się Wydział, 
powołując na sekretarza p. Tnrkawskiego, na pod­
skarbiego ks. Martiniego, a na konserwatora zbio­
rów p. d’Entla.

Z całego serca życzymy tej instytucji jak naj­
lepszego powodzenia i rozkwita, będziemy też chę­
tnie popierali szlachetne jej zamiary i w tern prze­
świadczenia, że zacnym dążnościom zaweze Bóg 
błogosławi, ślemy młodziachnemu temu Towarzy­
stwu serdeczne „szczęść Boże!„

— Poznań, 14. lutego. Przed wydziałem kry­
minalnym tutejszego sądu powiatowego toczył się 
dziś proces przeciwko redaktorom odpowiedzialnym 
Kurjera i Dziennika Po»n„ pp. J. Żórawskier i 
i St. Bronikowskiemu, oskarżonym o obraaę komi­
sarza miniaterjalnego dla Prus Zachodnie] }. Rex> 
przez oddrukowanie mowy p, posła Łyskoirskiegc, 
mianej w dniu 8. listopada r. z. w pruskiej Izbie 
poselskiej. Po odczytaniu inkryminowanych artyku­
łów, nzasadniał kroi. prokurator p Uhde oskarże­
nie, twierdząc, iż nie ulega wątpliwości, Że w mo­
wie p. Dyakowskiego zawarta jest obraza p. Rexa 
a oskarżeni, drnknjąc tę mowę, pewinni byli ró­
wnież podać w dosłownem brzmienia mowy tych 
posłów, którzy pann Dyakowskiemu odpowiadali i 
postępowania p. Rexa bronili. Podane przez obż - 
łowanych krótkie streszczenia odpowiedzi tyeh mów­
ców nie nważa za wystarczające i nie odpowiada­
jące dachowi §. 12 prawa prasowego, podłag któ­
rego jedynie z prawdą zgodne sprawozdania z dy­
skusji sejmowych są dozwolone i dlatego wniósł o 
skazanie każdego z eskarżonych za obrazę pani, 
Rexa na 300 grzywien. Obrońca redaktora Kurje­
ra p. Jażdżewski wywodził przeciwnie, ie klient 
jego całkiem zadośćuczynił rekwizytom §. 12, dając 
w Kurjerze wprzód jeszcze przebieg całkowitej 
dyskusji z odnośnego posiedzenia Izby poselskiej, 
zanim podał mowę p. Dyakowskiego in extenso i 
wnosi dlatego o uznanie swego klienta niewinnym 
odnośnie o znaczne zredukowanie wysokości kary 
wniesionej przez król. prokuratora. P. Rsx npatry- 
rał nadto obrazę swej osoby i w tern, że Kwrjer 
niemiecki wyraz „der Mannu oddał przez „ten czło­
wiek11, zamiast ten mąż. Punkt ten pominął jed­
nakże p. prokurator całkiem, po oświadczenia p. 
Żórawskiego, że w polskim języka wyrażenie „mąś1 
używa się wtedy tylko, kiedy się mówi o wielkich 
ludziach, dr których on p. Rexa bynajmniej nie 
zalicza. — 3ą i po półgodzinnej naradzie uznał też 
obn ikarżonych niewinnymi, przyznając, że obu 
broni §. 12 prawa prasowego, którego rekwizytem 
w odnuśnych swych referatach zadośó uczynili.

Obywi-telstwc nauze, mianowicie z okolie bliż­
szych Poznania, wybiera się licznie na uroczyste 
żałobne nabożeństwo, mające się odprawić w sobotę 

archikatedrze poznańskiej, pragnąc tern samem 
stwierdzić cześć swą i przywiązanie synowskie dla 
głowy kościoła oraz wdzięczność dla wielkiego o- 
brońcy i serdecznego przyjaciela narodn polskiego.

— Jubileusz J . I. Kraszewskiego. Jeszcze
eden projekt uczczenia Kraszewskiego w rokn ju­

bileuszowym, a zarazem praktyczny środek zwię 
kszenia zebrać się mającego funduszu, podaje w 
warszawskiej Gazecie Polskiej p, Maksymilian Kem­
piński z Sieradza. Umieszczamy go w streszczenia.

Kraszewski był nietylko powieściopisarzem, 
ale i pisarzem dramatycznym, niech więc teatr z 
swojej strony przyczyni się do uroczystego obchodu, 
niech amatorowie w każdem mieście powiatowem 
urządzą jedno przedstawienie w tym cela, a tym 
sposobem cała warstwa nkształceńszej ludności w 
krajn weźmie odział w uroczystości i w składce 
nroczystośi stanie się powszechną, a fundusz zn; 
cznie się przysporzy.

Przekonało doświadczenie, że przedstawieni! 
amatorskie, umiejętnie kierowane i serdecznie pro­
pagowane, nawet w miastach powiatowych przyno­
szą po kilkaset rubli, a przyuioszą znacznie więcej, 
kiedy urządzone będą na cześć Kraszewskiego, bo 
cała klasa nkształcona weźmie w nieh ndział. P. 
Kempiński, nie bez zasady tedy przypuszcza, że 
podobne przedstawienia mogą przynieść do 30 000 
rubli, zwłaszcza jeżeli w Warszawie w tym celu 
utworzony będzie komitet, i potrafi projekt powyż 
szy spopularyzować i wykonanie zorganizow~ć. . ,

Sarnę tym sposobem zebraną, p. Kempiński 
radzi użyć na kopno lab wybudowanie willi, ir o- 
kolkach Drezna lab Florencji, stosownie do woli 
jubilata. Niech na stare lata niezmordowany pra­
cownik w miejscu przez niego ulubionem osiądzie, 
we własny! i, wygodnym a ozdobnym dóton, niech 
łagodny klimat wpłynie pomyślnie na jego zurowie.



k willą niech świadczy wobec świata, że umiemy 
uczcić nasze znakomitości.

P. Kempiński dla poparcia swego projektu, 
odwołuje się do przykładu sąsiadów. W Szlą ku, 
powiada, w upłynionym miesiącu styczniu obcho­
dzono 80 rocznicę urodzin poety Karola vou Holtei; 
we wszystkich miastach sąsiedniej nam prowincji 
urządzono na jego korzyść koncerta, teatra i od­
czyty, a dsputacje ludzi wszystkich wyznań i sta­
nów społecznych składały jubilatowi hołdy w kla­
sztorze braci Miłosierdzia we Wrocławiu , dokąd, 
złożywszy pióro, schronił się.

Nie dajmy się wyprzedzić sąsiadom n izym, 
napomina p. Kempiński, zwłaszcza, kiedy uczcić 
mamy większą zasługę i wyw'ązać się z większego 
długu wdzięczności.

W iadom ości l ite ra c k ie , n au k o w e i 
a rty sty czn e .

— Treść nru 7. Ruchu literackiego : Pius IX 
artykuł wstępny); Dokoraeuta oduosząee się do 

sprawy prześladowania kościoła katolickiego w Pol 
„c »fc. d.) ; Matusz Trębacz i Czarna Jagna, powieść 
St. Januarego Sulity (c. d .); O wpływie kobiet n . 
utwory i losy Byrona, przez Bibiaunę Moraceew ;ą 
(c. d.); Żelazo, wiersz Kornela Ujejskiego; Dobra­
ni robotników w Paryżu przez GryfaJ; Sejm konwo- 
kacyjny 1733 r. przez Jana Strutyńskiego (c d ) ; 
Udział piątego pułkuułanów w kampanii 1831 r 
napisał Józef Beitzenheim (c. d.); Ji n Kiliń ti, 
szewc warszawski obraz dramatyczny przez G. F. 
(c. d .); V7 jomnlenia o Adamie Mickiewicza przez 
Alojzego Ligenzę Niewarowicza (c. d ) ;  Zbrodnia 
w Maltaweru, powieść Karola Bueta, przełożyła 
Aniela Grzywińska (c d,) ; In omnibus charitas 
przez X . .  (c. d .) ; Kilka słów o scenie lwowskiej 
(c. d .); Miscelanea: Z kroniki lwowskiej; Jan de 
Thommeray oraz Nelly Armroyd przez Lubina Ila- 
aiewicza ; Don Desiderio opera księcia Józefa Po­
niatowskiego ; Nekrologia : Mieczysław Lubicz Po­
tocki, Jau Dareszkiewicz; Drobne wiadomości lite­
rackie, naukowe i artystyczne 
redakcji. Prenumerata Ruchu we Lwowie kosztuje 
kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 z ł . , rocznie 12 zł. ; 
na prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 cc., 
półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

W artykule wstępnym redakcja przedstawia 
stosunek Piusa IX do Polski i opisuje wszystkie 
jego przemówienia i czyny w obronie narodu na­
szego przedsiębrane. Miłość jego do Polski, uznauie

do 7*05, kuknrudzę od —‘— do — soczewicę 
od —•— do —'—.

W iedeń  dnia 14. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieztouo cieląt 2778 — zabitych wieprzów 660 — 
zabitych owiec 120 — żywych owiec 1278 — 
jagniąt 90L -  żywej nierogacizny 1428.

Cielęta płacono 40 zł. do 56 zł. — zabite 
wieprze 44 zł. do 50 zł. i 56 zł. — zabite owce 
38 zł. do 45 zł. i 50 zł. — żywe owce 42 zł. 
do 50 zł. za 100 kilo mięsa — jagnięta za parę 
6 zł. do 12 zł. — żywa nierogacizna galicyjska 
32 zł. do 35 zł. i 38 zł. -  węgierska 44 do 47 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierboct.

W ie d e ń  18. lutego. (Tel.) Przywieziono 
galicyjskich wołów 488—razem wszystkich 2895 
sztuk. Targ powolny. Za galicyjskie płacono po 
52*50 — 55*50, węg erskie pc 53-50 — 59, złr, 
za 100 killo.

Krzusztofowicz.
Caffe-Stierbóck.

Telegramy innych pism.
R z y m  16. lutego. W przytomności świadi 

ków zaproszonych otworzono dziś testament 
Piusa XI. Nieznaczny swój majątek prywatny 
zapisuje on swoim siostrzeńcom, i wyraża ży­
czenie, aby zwłoki jego umieszczono za miastem 
w bazylice św. Wawrzyńca poa skromnym pom­
nikiem, który nie ma więcej kosztować, jak 2000 
franków.

P e t e r s b u r g  16. lutego. Stan jen. Trepo 
wa jest bez nadziei. Ostateczna rozprawa i  
Wierą Sasulicz, sprawczynią zamachu, odbędzie 
się d. 26. bm.

I P e s z t  16. lutego. Jenerał adjutant cesai 
ski feldmarszałek porucznik br. Mondel obejmie 

j ważną komendę w Galicji. (N . W. Tagbl.)
. | B e r l i n  16. lutego. Na podstawie umów . i między trzema cesarzami, starał się tutejszy ga­

binet, me bez przyzwolenia Gorczakowa, wiel­
kie naprężenie między Moskwą a Austrją ułago­
dzić, a zarazem taki między niemi stosunek spro­
wadzić, któryby dyplomatycznego porozumiewa 
nia dozwalał. Przyzwolenie aa kongres jest już 
poniekąd rezultatem tego pośredniczen.a Niemiec. 
Tymczasem słychać jako rzecz pewną, że książę

, L-- . ,, „ . . .  , . ,, .Gorczaków przy znanem stanowisku swojem w
jaki. miał dla wytrwałości n,rodu naszego i dla bllł £rs&ej jeszcze zawsze obstaje a że
jego walk w obronie wiary i niepodległości, wyra- j Ausfcrja gw*. zipJa tryWa.aia na nią nie zmie-
ay któremi gromił tyranów naszej ojczyzny i na- nił to prawdopodobnie napotka uregulowanie 
jcaduików, wszystko to jednem a o w em  przede awia . k w e s t j . Qa ^  tl.udności. ( K  w  T  
obraz najłzlaehetniejBzego i najwspaniałomyślmej- ^ a tt  ̂ * *

P e r a  15 lutego. Były dowódca powstańców, 
Taczanowski osiadły w pobliżu Tschorlu, kilka

gólności, aby się wyswobodziły z objęć fatalnych 
moskiewskiego „boa constrictor", któremu nie­
pojęte zaślepienie dozwoliło otoczyć nas swojemi 
zwojami. — Bez rekenstytucji Polski, ruina W ę­
gier, a zarówno Austrji, jest co najwięcej tylko 
cwestją czasu

Taka ma być treść następnego lista Koszu- 
ta. Termin jego ogłoszenia nie jest nam jeszcze 
wiadomy.

Odebraliśmy list od jednego z przyjaciół 
dr. Zyblikiewicza, który zwraca uwagę naszą 
na niesłuszność zarzutu, uczynionego ma przez 
naszego korespondenta z Krakowa, z powodu 
mowy, wypowiedzianej na uczcie danej dla L. 
hr. Wodzickiego. Korespondent nie zrozumiał 
myśli zastosowauia słów Mickiewicza.- „Ojczyzno 
moja, ty jesteb jak zdrowie, ile cię trzeba cenić, 
;en się tylko dowie, kto cię u tracił”, twierdzi 

bowiem, iż dr. Zyblikiewicz po tych słowach 
powiedział, że my tu  w Galicji umiem cenić 
ojczyznę, ebociaż ją posiadamy — Wniosek 
ztąd zrobił taki, iż burmistrz Krakowa miał na 
myśli nie Polskę, lecz inną ojczyznę, którą ja- 
toby posiadamy, Rzecz się miała inaczej. Dr. 
Zyblikiewicz mówił o instytucjach narodowych, 
„które umiemy cenić nawet w chwili, kiedy je 
wsiadamy8 i do n(ch to stosował słowa Mickie­
wicza a ń.e do . jczyzny. Przejrzeliśmy kilka 
egzemplarzy Czaw z tą  mową. W jednych znaj­
dujemy wyrażenie „kiedy ją posiadamy", w in 
nych „kiedy je posiadamy8. Zaszła więc pomyłka 
dr ikarska, którą odbito w pewnej liczbie eezem- 
>larzy, następnie spostrzeżono ją poprawiono, 
dlatego to ci, którzy mieli egzemplarz z pomył- 
są, uczynili ubliżający zarzut dr. Zyblikiewiczo- 
wi. Gdy jednak z całego poprzedniego toku mo­
wy widoczna, iż robiąc zastosowanie słów Mic­
kiewicza, nie mógł mieć dr. Zyblikiewicz na 
myśli czego innego, tylko instytucje narodowe, 
zarzut więc naszego korespondenta jest zupełnie 
niesłuszny i takowy chętnie odwołujemy.

■Mgo a prawdziwego ojca kościoła. Numer ten
zdobią piękno poezje K 
chińskiej

Ujejskiego i Seweryny Du-

♦łoswmairaJwo. przemysł i handel.
LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

15. lutego 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 06 e.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 79 c.; jęcz- ńeuicy stracony

mil od Konstantynopola, który dla ochrony swo­
jej posiadłości i podczas okupacji moskiewskie, 
tam pozostać chciał, został na doniesienie Spa- 
niolów (żydów hiszpańskich), przez Moskali u- 
więziony i na mocy wyroku wojennego ua szu

mfonia 100 kilogrm. 6 zł. 03 e.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł, 09 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
83 c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 14 c.; grochn 
100 kilogrm. 6 zł. 33 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 7 zł. 54 c.; knkurndzy 100 kilogramów 
— zt. — c.; fasoli 100 ilogrm. 9 zł. 91 c.; ziem­
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 32 c.-, siana 100 kilog. 
1 zł. 62 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 43 c. — 
Drzewa twardego 4 zł. 03 e.; miękkiego 2 zł. 95 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów d. 16. lntego 1878.
S p raw ozdan ie  ta rg o w e  Spółki rolniczej w 

Tarnopolu z dnia 13. lntego 1878.
J i przewidywaliśmy stagnacja w handlu zbo- 

żowj m nie mogła być trwałą, i od dni kilkn popyt 
z zbożem zaczyna się ożywiać, szczególniej za do- 
br ml atmkami pszenicy, których jednakże już 
nie wiele jest, — nie wątpimy, że później i gorsze 
gatunki pszenicy znajdą więcej odbyta; tożsamo 
popyt za jęczmieniem wcale nie ustaje — za to 
inne gatnnki zboża trudniejsze do pozbycia, a ceny 

grochn i owsa chwiejne.

Taki sam los spotkał legionistów Waligór­
skiego, Tot a i Schumachera, których w utarczce 
tylnej straży do niewoli wzięto. Stracono ich na- 
szubienicy pod Tatar-Bazarczykiem. (N. W. lag  
blatt.)

P a r y ż  d. 16. lutego. Według wiadomości 
z Niemiec, usiłowania ku rychłemu przeprowa­
dzenia konferencji, nie miałyby być bez wido­
ków. Tam dopiero objawi się konflikt.

Odstąpienie Besarabii już od dawna ułożo­
ne, a opór Rumunii ma tylko do tego służyć, 
żeby od Europy odstąpienia Dobrnczy uzyskać 
(N. f r .  Presse.)

L o n d y n  d. 16. lutego. Daily Telegraph 
podaje, że admirał Hornby w towarzystwie kil 
ku oficerów pod Toph&ne na ląd wysiadł, gdzie 
krótko zabawiwszy, znowu na swój statek po 
wrócił. Parlament turecki rozwiązano, gdyż za 
żądał podania sobie warunków zawieszenia bro 
ni, a co ministrowie tureccy w tajemnicy za 

; chować, się zobowiązali. Daily News sądzi, że
żyta, t’“ 0 j g k i  e Skobielew może w 36 godzinach z dwoma dywi

Za 100 kilogramów netto płacono Pszenica iam* w Konstantynopolu stanąć, a dwie drugie 
biała od 9 — do 10 40, żółta od 8 50 Jo 10 30, dywi?J5 mo84. w? dwa..dni tam Przybyć.

Wszystkie dzienniki rozwodzą się nad wa 
żnością sytuacji, stworzonej notą Derbyego co 
dc Gallipoli. Daily Telegraph i Morning Rost 
tryumfują, że Anglia nareszcie na właściwą dro 
gę weszło. Morning Post domaga się bezzw o 
cznego zajęcia Gallipoli. Wiadomość, że sułtan 
z;.myślą Konstansynopol opuścić jest bezzasadną 
(N. fr .  Presst.)

czerwona od 9*75 do 10-40. Zyto 6-— do 6-75.
Jęczmień 6-50 do 775. Hreczka —-— do 5 80. Ku-
tarndza  -— do—’—. Owies —•— do 5-30. Proso

.   do  •— . Groch 6-50 do 8"— . Koniczym
4 0 -  do 52-—. Rzep' r »d 15-— do 16-30. Lnian-
ka od — do 12 —- Okowita 10000 liter proc.
ed — do 28-50. .

Dyrekcja.
K ra k ó w  15s lntego. Pomimo nieobecności 

kupców pruskich na dzisiejszym targu Kleparskim 
i przy niewielkim obrocie, ceny szczególniej cel- 
i „J, białej pszenicy i żyta nie tylko, że się utrzy­
mały. lecz płacono za te prodnkta ceny wyższe; _ __
tak samo za piękny jęczmień do browarów, owies1 głosiła w swym czasie Oaz. Nar., ma otrzymać 
podniósł się o 25 ct., inne produkta prawie żadnej ciąg dalszy.
nie uległy zmianie. Zakupna odbywały się głównie | W liście swoim, jak czytelnicy sobie przy-

marzy, którzy haniebnie zachęcali swojego przy­
jaciela do wojny, przyrzekając ma pomoc w sta­
nowczej chwili, a w chwili niebezpieczeństwa 
wydali go na pastwę wrogowi — lecz Bóg ich 
ikarze. Sądzili, że złotem odsuną od siebie wszel- 
iie niebezpieczeństwo, ale nie njdą zasłużonego 

losu. Uważaliśmy ich za swych braci, i wierzy­
liśmy ich słowom, teraz widzimy, że sąnędznymi 
kłamcami. Moskal był naszym otwartym wrogiem, 
nie krył się z tem, z bronią w ręku zwyciężył 
nas, lepiej należyź w całości do niego, niż stać 
się pastwą psów. Państwo kramarzy w Indjach 
jest zgubione, machomedanie tamtejsi podniosą 
się, aby pomówić swoich braci zdradzonych. 
Izmaił basza zamkDie im wielki kanał, tak  że 
żaden nie ujdzie. Wszystkie narody będą pogar­
dzać Anglikami, nawet ż y d z i 1 Będą oni wy­
pędzeni z Malty, a cesarz marokański wspólnie 
z królem Hiszpanii zmusi ich głodem do kapi­
tulacji twierdzy Dżebel el Tarik (G ibraltar).8— 
Uczony nieborak turecki widocznie nie zna Mo­
skali carskich, jeżeli woli ich panowanie.

Przypuszczane wystąpienie lorda Derby z 
gabinetu nie nastąpiło dotąd i jak się zdaje nie 
nastąpi tak prędko. Z Londynu donoszą bowiem 
dzisiaj, że kiedy w piątek konserwatywni człon­
kowie parlamentu w liczbie 60 zebrali się w 
Carlton Club, ab; powziąć uchwałę, którą po­
przeć mieli energ.czną politykę lorda Beacons- 
fielda, a zarazem zgauić chwiejną politykę Der­
byego, rząd wmieszał się w sprawę i sam Be 
aconsfield zażądał od tory sów nie zaostrzania 
sytuacji swem wystąpieniem pod pretekstem, że 
Derby już zaprzestał ufać Moskwie, poznał się 
na jej wykrętach i gotów jest popierać Beacons- 
fielda.

K o n sta n ty iio p o l 17. lutego. Flota 
angielska przybyła dziś pod Gemlik. W sku­
tek zrobionej ugody Moskale nie przekro­
czyli pasu neutralnego.

B erlin  17. lutego. Dziś przybyli tu 
królestwo belgijscy, i przyjęci ęrzez cesa­
rza, wysiedli w zamku królewskim. (Przyje­
chali oni na wesele dwóch wnuczek Wil­
helma).

P e te r s b u rg , 17. lutego. „Agence rus- 
se“ zaprzecza alarmującym pogłoskom dzien­
ników moskiewskich o postawie Niemiec, i 
consta' ije. że zasada kongresu europejskie­
go została powszechnie przyjętą, ale tylko 
jeszcze nie wyznaczono miejsca na jego ze­
branie.

P e te r s b u r g  17. lutego. Na żą­
danie sułtana Moskale nie obsadzą Galli­
poli.

K o n s ta n ty n o p o l 17. lutego. Flota 
opuszcza stanowisko koło wysp 

książęcych, i udaje się do Gemlik (w zato­
ce Mudania od strony Małej Azji.) Moskale 
zrzekli się przeto marszu na Konstanty­
nopol.

A ten y  17. lutego. Jeden okręt pan-
grecką,

W arsenałach angielskich panuje obecnie 
nieskończenie ożywiona praca. W Chatham, Ports 
mouth, Cheernesss i Devonport przybrano kilka 
tysięcy nowych robotników, żeby co najrychlej 
wykończyć rozpoczęte budowy nowych i napra­
wę starych okrętów Oprócz tego we wszystkich 
warstatach nakazano za osobnem wynagrodze­
niem pracować cztery godzin dziennie więcej niż 
Sótąd było zwyczajem. Zarządziwszy tak energi­
czne środki, żywi admiralicja nadzieję, że już 
wkrótce będzie w stanie pościć na morze pięć 
nowych okrętów pancernych. O dwa pancerniki 
angielska flota została zwiększona w tych dniach, 
mianowicie admiralicja zakupiła dwa duże wo­
jenne okręta wyi jnczone przez fabrykę braci 
Samuela w Mi wali na obstalunek rządu ture­
ckiego. A  O trzeci, jtakże dla ^Turcji .rezi 
czony, toczy obecnie robo wania z tą  fabryką.

MdOSCl., i
Donieśliśmy już z dobrego źródła, że list 

Koszuta z 16. stycznia r. b., którego wyciąg o-

na miejscowe potrseby.
Płacono pszenic) żółtą za 100 kilogramów od 

9*50 do 10*75, ezerwoną od 10*— do 1140, bia­
łą od 10’— do 11*50, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8*15 do 8*42, poślednie od 7*80 do 
8*18, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8-— do 8*25, na paszę od 7*25 do 8*—, 
owieś za 100 kilogr. od 7*— do 7*55, groch oa 
8.— do 10*— , fasolę od 9*—  do 12*— , hreczkę
od  *— do —*— koniczyna od 40*— do 52*-—.,

fcę od —*— do —*—., rzepak od 15*75 do 
17*—, jagły od 11*50 do 12*75, proso od 6. 75

pomną, Koszut wykazał, że niebezpieczeństwa, 
grożące monarchii austro-węgierskiej od Moskwy 
stały się już f a k t e m  d o k o n a n y m ,  którego 
nie można odeprzeć żadnemi negocjacjami.

Opierając się na tym wywodzie, część na­
stępna listu m? przedstawić, że jeżeli dotąd po­
dział Polski był źródłem tysiącznych konwulsji 
interesów i niezliczonych dolegliwości dla Euro­
py, to obecnie, po tem co Moskwie dozwolono 
zrobić, rekonstytucja Polski jest jedyną kotwicą 
zbawienia dla Europy w ogólności, a jedynym 
środkiem możliwym dla Anstro-Węgier w szcze-

W dziennikach uiinisterjalnych angielskich, 
mianowicie w Standard i w Morning-Post poja 
wia się znowu wiadomość o podjętej przez Niem­
cy akcji medjacyjnej, mającej na celu załatwić 
nieporozumienia tak pomiędzy Austrją a Moskwą 
jak pomiędzy Moskwą a Anglią. Oba te dzień 
niki otrzymały prawie jednobrzmiące odnośne 
doniesienie w sobotę z Berlina. W tym samym 
mniej więcej duchu pisze także korespondent 
berliński Pester Lloyda. Ale dodaje jednak, że 
według jego informacyj = „w Berlinie są zaró­
wno jak  w Wiedniu lub w Peszcie przekonania, 
iż ujściom Duuajn zastrzeżona być musi zupeł­
na neutralność, i w tym punkcie Moskwa nie 
• loże liczyć chociażby na najmniejsze poparcie 
Niemiec bądź na konferencji bądź gdziekolwiek- 
bądż indziej." Zatem medj&cyjna akcja Niemiec 
zmierzać ma do tego, aby wymódz na Moskwie 
cofnięcie jej pretensyj do rumuńskiej Bessara- 
bii, w zamian za co Austrją i Anglia zezwolą 
na utworzenie stosunków w Bułgarji bardziej 
odpowiednie żądaniom Moskwy. Taka myśl prze­
bija z berlińskiej korespondencji Pester Lhyc  
Ile w tem wszystkiem jest prawdy dowiemy się 
prawdopodobnie jutro, gdyż jutro

P rz y jech a li dnia 18. lutego 1878,
HOTEL ZORŻA: Dr. P. Waldstein z Buda­

pesztu. B. Horodyński z Zbydniowa. W. Kęplicz 
z Pobereża. E. Rosseeki z Odessy.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Diesenberg z Dę­
bicy. H.- Raguski z Kongresówki. F. Sabatowski 
z Ponikowic. A. Troskolawski z Pobiedny. F. Pro­
chaska z Pragi. K. Ludwik z Pragi. E. Eppinger 
z Belgii.

HOTEL LANGA: J. Zuber z Wiednia. J. Kol- 
litsch z Wiednia. E. Spiegsl z Wiednia. A. Lazar 
z Wiednia. B. Seidenstam z Czerniowiec. F. Haupt 
z Morawy. Z. Franki z Opawy. H. Geldz&hler z 
Berna. J. Mirna z Berna.

HOTEL ANGIELSKI : P. Limberger z Strze- 
liak. J. Piórkowski z Drohobycza. J. Pogonowski 

Rzeszowa. K. Poten zOlszanki. M. Hirschfeld z 
Wiednia. J. Nahlik z Żółkwi. J. Broszniowski z 
Uhornik E. Redel z Kurowic.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Maurin z Wie­
dnia. J. Trepka z Poznania. A. Leszczyńska z Bo­
ry cówki.

HOTEL KUHNA A. Mijakowski z Złoczowa. 
W. Han: s z Horowic.

Lw ów , z Izby handlowej, 18. lutegc 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Kareł* Ludwika

z'i*. w. St, 
243 50 246 —

cerny turecki zaatakowany torpedą 
został znacznie uszkodzony.

R z y m  17. lutego. Usiłowanie nieprze- 
błaganych by obcych kardynałów zniewolić 
do jednotliwego wotum, rozbiło się o opór 
osobliwie kardynałów austrjackich. Przygo­
towuje się wielka pielgrzymka do Rzymu.

L o n d y n  18. lutego. „Times*, „Daily 
News8 i „Standard8 uważają, że sytuacja 
stała się więcej pokojową i że na razie usu- 
uięte jest niebezpieczeństwo wojny. „Stan 
dard* mniema, że cofnięcie się floty angiel­
skiej do zatoki Mudania należy przypisać 
gotowości Moskwy do odstąpienia od zamia­
ru obsadzenia Konstantynopola.

„Daily News* dowiaduje się, że Mos­
kale po ukończeniu rokowań w Adrjanopclu, 
które |£tk dziennik ten sądzi, ma nastąpić 
we środę, d. 2! bm. bezzwłocznie opuszczą 
Rumelię.

„ Lwcw.-Gzeru. J&sa — — — —
Banku hip. gai. po 800 zh , . 240 — 243 —

„ kred. gal. po 200 zh. 216 - 220 —
II. L isty sast. x& 100 złr 

(bez kupona bieiąoege.)
Tow. kred. gal. 5 pr, w. 84 25 85 15

„ „ * 4 pr. w, a. 78 60 79 40
„ „ „ 5 pr. okres. . . 84 25 85 15

Banku hip. g&L 6 pr....................... 89 50 90 30
Sal. zakł. kred. wlośe. 6 pr. 93 50 95 —

13. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6 */„ 90 15 91 30
Towarzystwa kred. mieja. 6°/. w a. ------- --  _

IV. Obligi sa  100 zł)
Indemnizacjjne galicyjskie , , , 85 50 86 50
Pot. kraj. s r. 1878 pe & pr . . 89 50 91 —
Losy miasta Krakowa . . . . 14 — 15 50

.  .  Stanisławowa . . 19 75 21 50
V. Monaty.

Dukat holenderski . . . . . . 5 48 & 58
Dukat cesarsk i................................ 5 62 5 60
Napoleondor..................................... 9 40 9 60
Półimperjał rosyjski , . . , . 9 62 9 82
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 77 1 85
Bubel rosyjski papie** y . . . 1 29 1 31
100 Marek niemieckich . . . . 58 - 59 —
Srebro ............................................... 10S — 105 —
Kupony w srebrze........................... 10Ó — 104 75

Wiedeń d. 18 lutegc 
j  Jzinn 10. minut 47. przed południem

231.90 Angio-amt-r ICO.—
244.75 Koł»j połud. 76 —

6 6 .— Napoleenfor 9.44 l/i
Usposobieniu silne.

BerlLn d. 16. lutego Rum. Bamkn. 219.20 •><--
Act 382 50. Lombare* 131.— Jalizier 104.50
Rumftnier 24.70 Oester iotun 171.20. 

Uipoaublunl* silne.

Akąje kred. 
Kolei Kar. Lud 
Unionsbank

dit

ma
Bismark odpowiadać 
mencie niemieckim.

na interpelację
właśnie 

w parla-

0  zwrocie usposobienia mahometan przeciw­
ko Anglii daje pewne wyobrażenie koresponden­
cja w Allg. Ztg. z północnej Afryki. Pewien u- 
czony turecki oświadczył korespoudeutowi, że 
„widocznie jest wolą Boga, aby Moskale zapano­
wali w Stambule, a . stamtąd aby państwo ich 
rozciągało się na caŁj, Europę i Azję, jak nie­
gdyś Aleksandra Wielkiego i Cezara". Ze łzami 
w oczach i z rezygnacją dodai: „I lepiej jest,
aby wielki car chrzęściański panował nad mo- 
slemitami, ni nikczemny naród szachrajów i kra

W ied eń  17. lutego, 
owssechn] dług  pań­
stw a (za 100 złr.)

Renty austr. w bankn. 6 prc.
-  „ wsrebr. 6 „

^  1889 całe loey(m .k.) .
I  a  889 V. loen „ „ • •
8  *C 1854 po 280 złr. w. a. 4 pr.

1860 „ 600 „ „ 6 „
£  o 1860 „ 100 „ „ • •

1864 „ 100 „ „ . .
Renta słeta 4 proŁ . . .
L isty za st dom. po 120 zł. 8 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G a lic y jsk ie ........................
Bokowiriskie...........................

ńne publiczne pożyczki. 
W ^ r s k *  renta słota 6 pr. po

5 Węgierskie poż. kol. po 120 zł.
6 prooentowe . . . .  

Wf ernka poi. po 100 złr. !
I areoka pożyoska kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
•njrio-austij. po 200 zł. iac 

Bodencred. Act. Ges. -.400 zfa 
iakład kredytowy dla hand]-

p rzem ysłu ......................
Zakład kred. węgiei. 9u, 
Towarz. eskor niŻBzo-austr.

po 500 z ł r . ......................
Franco ustijac* i po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
GalicyjskibaoLkip po200iłr.

płacę | żęda. 
złr. w. i.

63 46 
66 tO 

501 — 
301 -  
107 75 
111 60 
JO 61 

1 8 8 -  
74 60 
4 1 -

65 76 
81

91 66

JS2a 
76 76

9 7 -  
27 76

226 76 
218 75

760 —

63 60 
66 70 

3 0 8 -  
303 — 
.08 26 
112 —  

12 -  

188 o() 
74 80 

142 -

S6 60

91 90

98 76
r l  -

97 26 
28 2

227 — 
214 26

760 —

Galio, bank dla handlu i prsem.
po 200 złr.............................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . • 
YereinsbankpolOOzłr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po ICO 

złr. w. a................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
Alfóldzkii po 5*00 złr. sroh. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m. 1
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 sł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k................................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlęzka (oentraln.)

po 200 złr............................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 800 zł, w.a.sr. 
Staatseisenbann Geaellachaft

200 złr. w. a........................
SUdbabn po 200 złr. srebr. . 
Tramwaj wied. po J )0  złr. ■ 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 z ł r . .....................
Węgier, północn. wschodn. po 

200 złr. sr« )>r. . . . .
Węgier. wscL. (Ostb.j po200 zł. 
Węgier, snbejr. (Wcstb.) po 

800 *łr. w, v  . ‘ . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

•r
90 —

7 9 6 -  
64 76

797 — 
64 26

9 7 - 98

7060 71 50

114 60 115 —

164 — 1 6 8 -

m i*— 
128 50

1980 —
129 —

244 26 
119 60

244 76 
12050

H 8 -

116 60
108 -

109 -

1 1 6 -
1 0 4 -

268 60 
75 -  

1 1 4 -

269 — 
76 60 

1 1 5 -

96 50 9 6 -

111 60 112  —

1 1 1 - 1 1 2 -

Akcje przemysłowe.
Badów. T v*. austr. po 200 złr. 

„ „ w ież. ■ “ > 100 złr
„ tanich, dom. po 100 złi

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. Oster. 4 pr. sr.
„ spłać, w 33 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» . » » „ 6pr. w. a.

Galie, bank hipot. 6 pręt. w. a.
» Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

* > „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 pret.
100 złr. . . „

AlfUIdzkie po 200 złr. *6 pret. 
sr.ebr.w. a. . . . .  ,

E 800 złr. 6 pr. sr. w. a.
Iżbiety po 6 pr. si w a. . .

» em. 1862 6 pret. . .
s em. 1 70 6 „ . .
» em. 187 a 6 „ . .

F  ilynanda pół. 6 pret. m. I 
a a 5 „ w. a.

„  , a & a srebr.
GaLK. L. 800 złr. 6 pr.sr. w. a. 

a II. em. 6 pret. . .
,  III. em. 1871 300 . 
a IV. em. a 300 zl. 6 pr. 

Lwow. < “»n. Jaae. 1. em. 1866 
800 złr. 6 pret. srebr. w. Ł

płat* 1a.
złr. w. a

106 50 106 60
89 66 9010
78 — 78 76
846 8 5 -
89 6 ) 90 —
— _ 9 4 -
91 — — 60

98 30 98 46

7026 70 60

67 75 68 26

92 60 92 76
91 26 91 75
88 6y 84 60
87 — 87 6

100 — 100 26
96 — 9 3 -

106 26 106 76
100 — 10060
99 — 99 60
96 80 97 20

r 7 - ^7 60

Lwow. uzer„, <>asa.D. em. 1867 
300 Khy #  pret. srebr. w. a. 

Lwow. Ozsrn. .Jas, IIL em. 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa poSÓO złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . .....................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
prcl. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1S72 po 390 złr. 6 
pret rebr. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 pret..................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
ip r z e m y s łn ......................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevieh pó 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . .
Paliły po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po lo  zlr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k.
SI Jenois po 40 zlr. m. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a...........................
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
Windischgrfitz po 20 złr. m. f".

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mąrk........................
Frankfurt 100 mark . . .  
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt szteri. . . 
P ::r/i 100 franków . . , .

płacą | <fu.
zh ■* a.

7 7 -  

ffip 76 

57 — 

78 —

75 26

76 26 

6 5 -

16160 
29 60
13 50
14 75 
2:
18 50 
88 -  

±9 60

20 60 
22 75 
24 76

6780  
57 81- 
67 8C 

118 f.O 
4' iC

7760  

71 50 

68 -  

78 26

75 76

76 75 

65 60

*62 —
80 60
14 —
15 25 
2860  
1 4 — 
la 50 
80 —

2160  
S . 25 
21 26

5810  
6810  
w 10 

11890 
47 2J

VI teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 18. lutego 1878.

Po raz siódmy:

DUCH WOJEWODY
Opera komiczna w 3 aktach. Słowa Lad. Anczyca, 

muzyka Ludwika Grossmana. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

T a ń c e  w 2gim akeu „Czardasz8 i „Maaur8, 
układu Aleks. Kosińskiego.

We wtorek dnia 19. latego 1878 
Po raz szósty :

D O M  C A B L O S
Wielka opera w 5ciu aktach a 8min odsłonach G. 
Verdi’ego, z fraucuzkiego pp. Mśry i Kamila da 
Locie. — Nowe kostjumy. — Częściowo nowe deko­

racje pędzla pana DiiUa.
Początek « godzinie 7mej wieczór.

5°/„

Ran galle. Tow kredytowego,
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku­
jonów 100 złr. po 84 50 85 —

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwów d. 18 lutego 1878.

P o G i f c g i  k o l e j o w e .
N o h o d ia  ze Lw ow a t

DO KRAKOWA: o gedsrai?; l i  mii.. 3 przed pwu^-ę 
(poeięg pospieeu ) ;  e  g. ds. 4 m. 40 reno (poeUg 
osobow y), O gods. 4 m i .t 45 pc połninia (pesięg 
miOBzasy);

DO CZERNIOWIEC o godzinie S minet 26 raao y»»'- 
ciąg pospieszny); » godi 11 miaat 25 wiccfór ir - 
oiąg mięazany); o z. 12 min. BU z pełodnis, >-> 
eiięg Bdęszsay).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzin!u 6 minut 
85 rano (pooiąo ar. 1).

DO POD W OŁOGZTSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (peeiag pospi zny); o godz. 10 ntła. 9? 
wieczór (pociąg osobowy); o gco< 11 min. 46 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCStsK: (z Podzamcza): 
wioozór (pociąg osobow y); o god 
ładsie (pociąg mięszany).

Przychodzą de Li, swat
Ł  KRAKOWA: o godzinie 5 minut 86 rano (pociąg po­

spieszny), o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. li * min. 85 przedpołudniem (pociąg mieszany}.

Z STANIŁSAWOWA: (na Stryj): o gedzioia 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzec w Podzamezn): o go­
dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o gods. 8 
m. 8 Zoppsłudaiu (pociąg mięezaay).

o godz. 11 ir. 4 
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BŚtttlO
i

J. Dolińskiego
|F E  LWOWIE 

ul. Karola Lndwtka l.
Hj poW ić może w tej chwili baruzo n-
g v.t\ Jnioiiych i pod każdym w/.glę-

d--ui

0
• lobiićah

;’f ir {alistow gospodarczych
n a i n  z y i d c l i  t ło  in o w y le li  I g u
c c in i s tu tk  I jrtk+też s ł u ż b y  wszel 

kiego rodzaju.

i !j r»> pr/.yjimijo

(ae-ioezei-i-i) do wszystkich krajo­
wy. -ii i ?;.g.iinieznyoh gazet,

paszporty do wizowania
y.a granicę.

£.3T Wszelkie xauiówfe>
tj ! ; ; a  w zakres Biura wywiadowcze-
|  wńhodrące, załatwia nąjpunktual- 

mi-j i o iii być może odwrotną pocztą.
a ---------
1 iu;'« ma prócz wielu innych,

Majątek na sprzedaż
na I:lik;.'winie 2T;0 tnorgów x odpo­
wiedni umi budynkami blisko kolei.

K i l k a  f o l w a r K ó w
( to  w y d z i c f z i i w i c n i i t  pod ko­

rzy stuemi warunkami.
Witka kamienic

d o  s p r z e d a n i a  w e  JLw« w ie .

Kil i a  realności
d o  s p r z e d a n i a  na prowincji, 

mianowicie: 
w P r z e m y ś l a  dom wygodny o 

6 pokojach na świeżem powietrzu, 
w K r z ^ ż a m a c l i  ładna piątrowa 

kam^nieżka
Bliższą wiadomość udziela a 

listy frankowane 1275 3 -8

P a ry ż
W ł a d y s ł a w  L e w ic i  i i  założył 

b ió  r o  *>conaiso' ’e  vrzy uhey dTIau- 
<ville 10 Pośredniczy' w ipr7 adaży la- 

iów drzewa, przyjmuje wszelkie ziele­
nią i zamówienia na zakupne ó*nycb to­
warów nawet rf najmsiejsz-ij ilości, na 
Wszelkie zapytania daje informacje i ob­
jaśnienia — załatwia w ogóle wszelkie 
ikoinisa.

R eprezen-ieju wystawy paryzkiej.

Mndame F a n n y  L e w > c k a  a
1’honnenr de prevenir lej dames Polonai- 
aes — que pendant son sejmir de 5 ans 

I.emberg a bien su r-onnaitre leur gout 
Elle se charge alnm d'envoyt.r toutes 
toilette desirees mme robta da bals 
|de marióes coatumes do ville de voyage 
,chapi aux corsets — et tout ce qui 
ionoet “ la rnode les per.oines desirant 
aro ir des instituteurs iustitutrices oonnei 
u'ont qu’a s’ai'resser aveo toute confiance 
m e d’Hant ville 10.

S Y R O P
sosnowo - balsamicżno - ziołowy

A l e k s .  S ln ń k o w t ik le e o ,
przez p( lekarzy wydróbiwany środek Wi
w«-elkirh npor zywycli katarach, długo 
trwałych k.-.szlaeh i cbry;kaeh. j.rzy zapa 
leniu kanału oddechowego (Bronchitim « 
rozedmie płucowej i w k o k l u s z u .  Sku 
teczność potwierdzają liczne świadectwa i 
podziękowania, które do każdej fliSłki sa 
dołączone ; 1028 2—?

Uraz jest do naby.ia w ap t.: w Beł­
zie A. Groau Bua‘ Wysoczański, Husiatyn 
W C/erski, Jasło R. Palch. Kołomyja J. 
Sidirowicz, Łańcut Szulc, L w ó w  J. Pipei- 
i Radi-łowicz, 'Nowy Sacz W. Filipek i Ja 
kubowski, Prz myśl II Tarczyński i W. 
Nahl k, Hzeszów Kalinowski. Sambor J. 
Aleksiewicz, Staremiasto Lewicki Stani- 
Islawów F. Stecber, Sanok J. Z

W dalszym ciągu

iototi
opuściły prawe:

B rodziński. O narodowości Pola­
ków . ...............................£0 ct.

B rzozow ski. Noc strzelców v
A n a t o l i .............................. 30 „

G oszczyński. Anna z Nabrzeża 35 „ 
Goszcz Ask‘ Oda, powieść 20 „ 
K rasicki. Monachomachia i An- 

tin unacboinacliia . . .  20 n
K rasicki. Satyry . . . .  30 # 
Lenartow icz Bitwa racławicka 20 ct. 
L enartow Jcz tJire.nka . . 35 „
M alczewski Marja . . 15 ,,
Skarga. Wzywanie do pokuty 20 n 
Słowack. Jan Bielecki . . .0 „
Słowacki. Ksiądz. Marek . . 35 „
Słow aeki. Mazep i . . . ;• 0 „
Słow acki F o 'ma Piasta Dan- 

tyszk o piekle . . . . .  26 „
Słowacki. Marja Stuart (pod

pr»s<ł)....................................30 „
Nabywać można we rszystkirh księ­

garniach 150! jj-1 2
S k ł a d  g ł ó w m y

w Księgarni Polskiej
we Lwowie, 14, plac H alicki. 

u&cattCTa3ns»areagiffiram̂

Wódka trancuzka
(FranzbraLiitwein)

TtJWlCiCj £ęl)ÓW
tryj J. Zgórski, Tarnopol Jatrrogńwicz- jjnjy ’

llTarnów J. Re.dt i Tenczyn, Wojuiłów Z 
Kalicki, Żurawnó Tomaszewski.

Folwark
d o  s p r z e d a n i a

ulepszony przczcnuiic wyh"ri-y środek do­
mowy, używany bywa przeciw: reumato 
trif.wi, goścowi, łamaniu członków, bolu 
członków, ł 'u glouy, ucz i ócz, sparali- 
iow aniu  etc. etc ltówniu z najlepszym 
skutkiem używany bywa do czyszczenia 

ponieważ połysk t kotiych utrzy 
dziąsła wzmacnia, a usta po ulo

tnieniu się tego środka w przy.emne... 1 
zawsze czystemznachodzą się stanie. Prze 
' iw łuskom na głowie i dla wzmocnienia 
porostu włosów jest -en środes wyłącznie 
najpewniejszy.

U r a z a y  K a l i n  a  i i , fabrykant. 
Do nabycia w Koloinyji u apt. Edw. 

, Stenzla, we L w o w i e  u apt Zygm unta
bliskości ^d»leclio« ' trzy mjle_od sta ^  ke ra , w Boyhni n Biernackiego, B i 1

66 i 3—3
U rzędnik

gospodarczy
(nieżonaty), uzdolniony do upo- 
ryądkowania i prowadzenia rachun­
ków, zaajdzie umieszczenie. Zgł i ; 
Bzać się Lwów, Zielona 5. I. p

cji k«lei żelaznej, obejmujący 72 m. pola 
w jednej połowie sianoięci, w drugiej 
pszennej gleby najlepszej, około 20 m la­
su, prat u propinacji, budynki miejzkąlne 
i gospoda,.vse w najlepaz -m stanie. Na 
byt ca może dokupić graniczących 40 m

fola. Bli-szej wiadomości, udzieli adwukat 
fnaey Czem eryński v.e Lwowie, mica 

Teatralna 1. 10. 2600 1 - 3

sitwiaza Nachowskiego. w Czerniowcach 
u apt. Altha i Golichows :iego, w Czechach 
w Georgswal I Hochfelda Feliksa w 
Pradze u apt. Józefa F urtta  1475 2 -  S

Nr. 6271.

instytut naukowo - wojskowy
otwiera nc wy kurs 

z d. 1. m arca 1878 r.

M u r o w e !  tdotnU T
t. j. takich, którzy nie ukończywszy szkuł 
przepisanych, cb.ca zoetać jeduorocznymi 

ochotuikami.
W  Znkładzie istnieje od lat ośmiu

P E Y 8 J O Y A T
tak dla przygotowujących sie do egzaz u
ua jednorocznych ochotników, jako też dla 
uczniów tutejszych szkół publicznych i 
prywatystów, (jla których Zakład utrzy­
muje nauczycieli specjalistów, do każdej 

grnpj przedmiotów.
Prócz tego rzygucowuje Zakład takie 

kandydatów do szkoły kndeckiei I do wszyst­
kich c. k. Zakładów wojskowych.

Zapisywać się można codzień, zaś na 
dłuższe konferencje przyjmuję co wtorku, 
zawsze od godziny w pół do 4 po poładnru.

MŁoestiich9
przełożony Zakładu, nlica Or- 

1552 5 11 miańska nr. 16.

i

B

l i
Jśrodki, znanej aptek', pod Je- g 

leniem w Wiedniu na Kohl- 
marki p. W. Iwerdy.

P R O S Z E K  D A M S K I
biały lub różowy, zupełnie nie szko­
dliwy, nadaje w jednej chwili deli­

katną cerę pudełko 50 centów.
Ziółka gośćcowe

skutkiemz cudownym skutkiem używane w D

■ « -  I  y ' 1

Obwieszczenie.

t y  C y .

V , ,  «W ri 

%r

P.

vy

Celem rozdania przedsiębiorstwa 
wykonania podłóg i posadzek w bu­
dować się mającym gmachu sejmo 
wvm we Lwowie, odbędzie się d. 
28. lutego 1878 na podstawie pi­
semnych ofert publiczna l ie j t  eja, 
na którą W ydział krajowy króie 
stwa Gaiicji i Lodomerji z W ielkien  
księstwem Krakowskiem przedsię 
biorców niuiejszem zaptasza

Jako nieprzekraczalny termin 
do wniesienia ofert (deklaracyj) do 
Wydziału krajowego, ustanawia się 
godzina 12 w połuduie duia 38. lu 
tego 1878, poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Potrzebna ilość wynosi:
1) 1228.09 metr. kw. podłóg zwy 

kłych sosu owych,
2) 3965 57 metr. kwair. podłó,; 

sosnowych z fryzami.
3) 2237.61 metr. kwadr, po.ca 

dzek parkietowych.
Oferty moga być oddane na wy­

konanie podłóg i posadzek razim  
lub też na wykouanie podłóg od 
dzielnie i posadzek od Izieluie.

Wadjuni ofertowe wynosić bę­
dzie przy ofertach na podłogi 180 
z|r. w. a., przy ofertach na jiosadz 
ki 215 zlr. w. a- i ma być złożone 
w kasie krajowej Wydziału kraio 
wego w gotówce lub też w papie 
rach wartuściow; h, sp sobnrrk do 
lokowania kapitałów pupila:ny h
a obliczonych podług kursu poda

w

rj cierpieniach reumatyzmowycb, goś" ™ 
g cowych, zapaleniu sta vów itp. pole- p 

ca się najsumienniej każdemu cier- D 
piącemu. Paczka 50 centów.

Spiritus przeciw mólom
niezbędny i najlepszy środek chro­
niący futra, sukni8, meble i t. p. od 

móli. Flaszaa 80 ct.
K A D Z ID JL O  PL Y W W E

ESTERHAZEGO 
Kilka kropel puszczonych na gorącą D 
płytę, odświeża powietize w mie- q 
szaaniu wydają< najprzyinmniejszą "" 

woń Flakon 80 ct. .-
A R O M A T Y C Z N A  8 

PASTA do zębów
wypróbowana 5ako uąjodp"-viedniej- 5 
szv i najlepszy środek bardzo przy- Rszy i najlepszy środek bardzo przy- q 
jemnego sm aku, do czyszczenia i jj 
konserwowania zęhów. Słoik zł. 1 20. 5

J  r o m a t ł c a
wyborny środek lo farbowania wło- {ł 
sów w uwoch flakonikach Nr. 1. i o 

Nr. 2. razom 1 zł. B

c z a  w  T a rn o p o lu .
1353 4 -1 2  

5ffiEZSffiK£252H25ZSSB25SffiffiHZ5!

Woda do ócz
Romersliauseiia,

oryginalna, wyrobu Dr. G e i s s w 
w Aken. najpewniejszy środek ku
wzmocnieniu wzr<ku osłabionego, 
tudzież utrzymywaniu ócz w stanie 
zdrowym znajduje się na składzie
w  a p t e c e  p o d  g w ia z d ą

P  o t r a  M ik o la s c h a
1199 we Lwowie. 2 - ?

u ego w „Gazecie Lwowskiej ■* 
przededniu oddania oferty.

Na złożone wadjurn wyda kasa 
pokwitowanie i potwierdzi odbiói 
na kopercie oferty.

Warunki ogółowe i szczegóło  
we tyczące się tego przedsiębior­
stwa, jakotaż wzory do deklaracji 
otrzymać możn- w kancelarji Dy 
rekcji budowy we Lwowie przy u- 
licy Słowack^.go pod 1. 8 w go 
dżinach pr7,edpopołalniowych.

Z  Rady Wydziału krajowego,
królestwa Galicji i Lodomerji i W 

ks. Krakowskiego.
We Lwowie d. 15. lutego 1878.

G r o t t .
i a

.K o n c e s jo n o w a n e

tro  Wywiadowcze
J ó z e f a  B i r k l e

Ne Lwowie, w Rynku pod liczbą 40, 
m a  d o  n m t e a z e z e n i a :

g 3KS* S k łaa  d la  G alicji | Wałl«.,y c le „  , n a u c z y c i e l k i  , 
5 w  aptec© P r. Jam rogiew i-Ę  b o n y ,  o f i c j a l i s t ó w  p r y  w ą t ­

l i  p r a i z a m
1523 pełnomocnika Ł4_fi 

i zastępcę prawnego

spraw
o w ypełnienie umowy.

Nabywca „Krowinkit“

u ra b , l e ś n i c z y c h  e g z a m in o ­
w a n y c h ,  o g r o d n ik ó w ,

oraz wszelką służbę potrzebną na wsi i 
w mieście.

Pośredniczy przy sprzedaży i wydzie­
rżawi niu majątków ziemskich i re‘ uości 
miejskich. 1429 8 - 1 0

M i c h a ł  S z y s z k o w s k i
doktor TTzzech nauk  lekarsk ich ,

po kilkoletuiej praktyce szpitalnej w kraju 
i zagranicznej, osiadł jako nadworny lekar- 
J. O. książąt .Sapiehów i ordynarjnsz szpi­
talika w Krasiczynie. Ordynuje od godziny 

dla biednych bez.3ej Jo 4ej popołudniu : 
płatnie. 4177 8—15

iiewni
13 r z ę d o w e ....................
15 a ....................
Ni a .....................
G a  ....................
Bzerokorzotne

„ do koniczn
Pługi, .izS tyrpatory , obsypniki

po n o d er n isk ich  cenach
poleca

220 złr. 
250 „ 
2 T0 
280 _ 
120 .  

3c «

Leon Orlewicz
WE LW OW IE, 

Nowy Ś w ia t, n r .  35 .

Wszelkie gatunki
s z l i f o w a n e g o  i  n i e s z l i t o w a n e g o

^ I K K Ł A ^
dostarcza

A d o l f  l i -  i  c  h  t  e  r

- i

Glasfabrik  w W i i r b e n t h a l  fanstr.
po najtańszych cenach.

S z lą sk ,)
L77 6 - 9

*<i\ł

do
P o # *

'i

t o a /
■o, e t „

J  % /,* 1*,© /

1

•łe.

■ " • y .

Meble wicdeńp  ̂B i tutejsze ]
od naj wyśmi eni tszych do naj tańszych,  oraz

wielki wybór ińaterji na m eble, ,
L u s t e r ,  p a j ą k ó w ,  d y w a n ó w , c h o d n i k ó w ,  ,

K A R N I S Z Ó W  do okien i K U T A S Ó W  do firanek.

Mebli żelaznych i z drzewa giętego, {
j e d e c1 p . oeni-ch s t a ł y c h  1 nizkich,  handel  mebli  i

AR . § € h ó n  A  Cw4‘ » l ia r < l t
Lwów,  P l a c  Marjacki ,  H-t id L a n g a .  13 8 8 -10

Szprycowania 
h y g  e n i c z n e  

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je­

dyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich opte 
kacli na kuli ziemskiej; iw Paryżu u p. J. Ferro; aptekarza i02 ulica Richelieu; w« 
Lwowie i Krakowie w aptekach pp. Mikolasuha, Trauczyńskiago i Rodyka, w Czer­
niowcach (iolichowskiego. 10 2 7—52

^ O k a z j a  n i e s ł y c h a n a * ^ ! j r

W lelka part ja  zn^tawioiijcii
p l ó c i p i i ,  b i e l i z n y  s to ło w e j ,  c i iu s te k  <lo n o sa , r ę ­

c z n ik ó w 7, jako też gotowej 
m ę s k i e j  i  ż e ń s k i e j  b i e l i z n y

Sięgr* w y p rz e d a je  s ię
o więcej jak z 4 0  l ict. opustem cen fabrycznych

M .
'jr .
*
*
'j r

z
j r

pod g w a r a n c j ą  jak długo z a p a s  t r wa .
Wyciąg v. protokołu:

690 tuzinów chustek  do nosa z kolorowym obrębem przódy zł. 3, 4, 6, 
8, teraz tylko z- 12 sztuk zł. 1.50, j, 3 aż do 4 zł.

21
21ar.
2T

t  Wojna na Wscnodzie *1*
w nkutek której  nasz handel eksportowy do k ra jów  N;irtduuajskich zupełnie uotał«

zmusza nas, nasza

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
ł  upotnie św in ić  I nasze olbrzymie zapasy,  przepysznych wyrobów ze s reb ra  chińskiego,  

znacznie  niżej ceny tabryeznej  wyprzedać.
'Aupełoe cenniki «os tańą  na  zadanie fr Lnko przesłane .

1102 4—6
0 łyżeczek .
6 łyżek
6 nożow 
6 widolcow
1 chochla .
1 chochelka
1 eukieroiczk*

 Zniżone c e n y :
dawnie j—teras 

zł. 3.50 1.50
.  7.50 55.80
„ 7.50 2.80

7.50 2.80
.  5.— 2.30
.  3.50 1.50
-  14.— 8.—

1 maślnieska § .
1 pa ra  lich ta rsów 
6 podkładek na noże .
1 szczypce na cukie r . 
6 nożów deserowych . 
0 widelców deserowych 
Solnicska

dawniej — teraz 
zł. 5.— 2—

8.— 3.—
w 5.— 2.70
u 2.56 1 . -
,  2 50
a 0.— 2.50

0.70
Najnowszy g a rn i tu r  sp inek do manszetów Po 1 zł. — Korki s główka zwierzęcia  

do 40 ct. puszka na papiorosy 2 zł. — Dalej piękno ta ce ,  imbryki i czajn ik i,  ubiory na 
story, żyrandole, padstawki ua ja ja ,  w ykluw acie  do atfbów, ga rn i tu ry  na ocet i oliwę i 
wiele innych ^ i j A n l ó w  pó.,zdumiewająco tanich cenach.

 Przedew szystłdem  proszę zauw ażać t------
6 9 ooiow I wszystkie te 24 sztnk razem w elegau-
2 * ł̂tcMiTdo kawy I ck,efll etui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

To same przedmioty ze srebra  B r i tan ia  w ilości 24 sztuk  w eleganckiej szkatu łco 7 zł. 
Zamowionia za pobraaiem pooztowem lub gotówka na tychmiast i sumiennie ,

E .  P R E I S ,  W i e n ,  R o t h e n t h u r m ^ t r a s s ©  N r ,  2 9 .

w  umiuuw TT BliOinivu iz KUlUici/iCUJ i ucś zuiuioina, t* jJF
gładkiem wyszywani"™ i fałdowauem popiersiem, dawuiej za situ - ^  

  hę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8. teraz tylko zł. 1.' 0. 2, 3 aż do 4 zł. ^

aigjL P e w n ą  p o m o c
przeciw wszelkim objawom

g o ś c c a  z a s t a r z a łe g o ,  r e u m a t y z m u
i skutków z tych chorób wypływających, nastręczają wyrabiana 

przez ; Btekarza J . H erb a lm y we Wiedniu
roślinne

P i g u ł k i  a n t i g o ś c c o w e .
Najuowsze badania medyczne wykazały, że przyczyną gośca i chroni­

cznego '■eamatyzmu tk«(i w nadmiarze kwaso., w rrynie i pierwiastków włó­
knistych we krwi. N aj zupełniej nieszkodliwe roślinne unti-
gozcowe pigułki wydzielają szybko ten nadmiar olin tych pierwiastków 
ze krwi, i usuwają przez się rozmiękczającą, wsysającą i bole kojącą sku­
teczność qruntownie kaidy rodzaj gośca i chronicznego reumatyzmu, jako 
to . zapa *y gościec, rwanie w członkach, bole w stawach, chroniczny go­
ściec, oh 'tękłość członków, podagrę, chiragrę gościec w głowie, <l»lcj nie­
regularny gościec, nerwowy i wewnętrzny gościec, tudzież skutki gośca. » to : 
zwichniętą cyrkulację krwi, opuchnięcie wątroby i śledziony, zółt iczkę, zw i­
chnięte trauienie, osad i kam'eń w pęcherzu, wodną puchlinę it •. Skutek 
tych roślinnych antigoścoijych pigułek jest świetny, pewny i gruntowny po 
użyciu, co mnoga iloi~ wyleczonycu choroi> za pomocą tego środka stwierdza.

Cena pudelka, opatrzonego m ark ą  ochronną fabrykan ta kosztu je 
1  z ł  2 0  c t . ,  przy wysyłce pocztą /» opakowanie, dopł ta 10 ct

G łów ny Bazaz wysyłko O y d la p ro w in c ji: we Wiedniu, apteka „zum 
Bariuherzigkett‘l J. Uerlmbny, Neubau, Kaiserstraa.e Nr. 90, róg Neu- 
stiftga.se.

G łów ny sk ła d  d la  G alicji we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
orłem" Zygmunta Hackera, w K rakow ie u p. apt. E rn esta  Stoć - 
mara. 1139 h- 6

8:to tuzinów blałycn próeiennyen i b .żystow ycb  chustek , przódy zł. % 
6, 8, 10 aż do lz , teraz tylko zł. g.5 >, 3, 4, 0 a i do 6 zł.

5 >4 ka lik ó w  p ió tn»  30- 40- i 50 łokciowego, dawniej ęj 16. 20, 24, 
10, 36 aż dc 50, kosztują teraz tylko zii 8, 10, l i ,  15, 18 aż do 
zł. 25 od sztuki.

. 85 tuzinów ręczn ików  i serw et kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do 
8 zł. najpiękniejsze damastowe — 6 i 12 osobowe garnitury dama- 
stowe blisko darmo.

I f .
M .
X
J f.
#

jdr   - ------ - —1----------------    •___ __________ j t r
175 tuzinów wszelkich koszul męzklch z kołnierzem i bez kołnierza, z

IT/Iirilrwim wi/uotrnrnniom 1 tulnotirtuinm noiuHMi.im .łnnrnini ar A nrłll.

2T
2T

(T 1 lb tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich  z wyboruemi i modnemi 
wyszyciair;Ł przódy zł. 5, 6, 8 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 2.50, 3,

JC  4 aż do 5 zł.   _    J C
21 46 tuzinów k ssz u i żeńsk ich  z wycinaami, dawniej zł. 3. 4, 5, teraz tyńco 2C
H f zł. 1.50 aż do zł. 2 £
2 J  154 tu z, nów m ęzkich i żeńskieb kalesonów kosztują teraz tyłko zł. 1, ^  
fS - 1.50 aż do zł. 2 od sztuki. eSz

• 85 cuzinćw „egllże- i gorsecików nocnych z wyszywanemi wsta-ri mi J r  
i oduiuaarol, dawniej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, -w  
2, 3, aż do_4 zł. gp

65 tuziuów spodnie szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz tylko 
X  i . 1 . 5  A  J C

c 10 sztuk kolorowych sz la iro k o w  zeńsk ch, aosztnje teraz tylko zł. 
4, 5, 6. aż do 8 zł.

t L  20 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek od tuzina teraz tylko zł. 2, 4 5  
£  3, 4, 6, 8 aż do JO zł. ^

Większa partja kolorowych Creton- i Oiford-, nocnych i flanelowych z&z 
^  koszul, zdrowotnych i pif kowyc jopek, płócien na prześcieradła,

se rwe ' k a .»owych, kolorowycb sukien od 'kurzu, chustek do noaa
kolorową obwódką i monogramem.

f i  -.rj F i  i j  otrzymają kupujący biwąry w wartości do 
* ( I w u l i S  stek batystowych z kolorową ohwódką

0 zł., 6 cbu- jg r
\ z  x  tai u z u  stek batystowyc-n z icoiorową onwoaką przy kupnie od j r  

^ r  60 zł, 12 chuBtek batystowych i 6 ręczników albo serwet. 
y r  Za wyborne i dobre towary ręczy 1512 6—12

1 A  E .  Y O C l J i ,  |
JC iS o f f  e- k- und-^oruy fabrykant bielizny z W iednia j r
~j0T_ i c. k. Bądowc zaprzysiężony taksator.
P  L O K  A la s p r z e d a ż y  znajduje się jedynie t y l k o  J Z
^  w© L w o w ie  p r z y  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  11.

* IW O & H N  S k S k S  k k S ,- ó iS K S I

^ f e a b a B s e a B B ^ ł i a a s i tf f lm M B B B łg g i
J T  MIGRENY 1 NEWRALGIE u

G U A R A N A
C R I M A I J I a T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Pary to ,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wod oenkrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
JmierzenU natychmiast najsilniefszeso bolo głowy I migreny 1 do wyleczenia rznieeia 
iłądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.zawierających dwanaście proszków, 

należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem
uśmierzenia 
żołądka 1 biegunki.

Dla unlknienia fałszerstwa, 
t t r lm a u l t  e t Comi 

Dla unlknienia llcznycl 
enzki koloru niebieekieg 1 podpis GRIMAULT et COMP.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

fałszerstw i na idownlctwu, tądać aby stempel rządewy fran- 
1 stósownłe do ora a z 36 Listopada 1873, marka fabryczna 
!OKP. znajdowały się na jednej etykecie.

O g o n ie  Z g r o m a d z e j i e
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikjlascha, Zyg. Ruckera i J. Beisera.

dla rolniciwa i przemyóla rolniczego
w e  L w o w i e ,

odbędzie się

l i .  3 3 . l a t e g ^ o  l § 7 8
o godzin ie lOtej przed południem  w sali g. 

Towarzystwa kredytow ego ziem skiego.

na całe

Losy państwowe r. 1864.
Tylko  4 zł. i stem pel.

W T  C i ą g n i e n i e  j u ż  1. m a r c a

Q ł ó w n a  w y g r a n a  z ł  2 0 0  0 0 0 ! !
zl. 20.000, 15.000, 10.000 It

tO O O O O O O O O O O O  O O O O w O O

0 . k- uprz. gal. akcyjny

B A N K  H IPO T E C ZN Y
L w o w i e
w ydaje

w e

i a p i o k a
Pana G r r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Stc Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brczylijgka czysta  i  natu ua je s t  po­

karmem amacanym 1 pożywnym , posiada w h  iooci hygieniczne uznane i  po­
twierdzone od dawna, alo nie m asz produktu służącego do pożywienia czlc 
- ieka, któryby podlegał liczniejszym  fałszerstw om . P . P ayen sław ny chemik, 
członek In sty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a e l  
d o  p o ż y w i e n ia  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak  określa własności Tapioki j

ia nrw*Xiln!aia f\A Toniftlri O»t.Tł P>7 TlO 7 • IL/ISH I

s A s y g n a t y  k a s o w e
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~ ^ |  G łó w n a  w y g r a n a  HlOO d u k a t ó w  ł | ( | ~
i 2900 pięknych wygranych mniejszych w ogólnej wartości 6^ ‘00 zł 

tTagSit-nic 5, marca 1878. __
—E  lVa & sztuk 1 los bezpłatny,z=

WeclislergeschSft der Administration des
> I K ! ł < I l l ‘  w Z S - , , .

Ch. Cohri. 1141 4 8

iVIEN,
Wollzeile 13. 99

V\2 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
 ̂ V  V  )> »

5 |a jj jj 90 ,, ,,
Wszystkie 6proceutowe asygnaty kasowe, znaj­

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy

H <>*;<;, Aptekarz, 2, Bpe de Castiguone, Pabyż. J kuyny prepaiutou.

PI LU LES PEPSISL H O G G
P I G U Ł K I  ’l  P E P S I N Y  H O G G  A.

Preparatowi temu *»dai j specyalnle^ksital' ilgnlek dli rabeiplscienia go 0*1 wfitywu jhi 
wieir*a ; lachowstuo tym sposobem waselkle własności temu nader pożądanemu lekarsiwu i
niono sA^^cz^^jego nłtfsatooiina.j-PjguJkl Hogga przygotowuj* się w trojaki *\>u\ób i 

STEJ

czystej i naturalnej, które jc wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Protodeiwa \ 
Tapioka breeyUjsicą ceysta i  naturalna w niceem nie psuje bynamniej I 
m a k u  i eapachu rosołu, ani mleka. Tapioka eaś podrabiana m ienia  
pauje smak płynów, robi je niepreyjemnyn 1008 16—2G ,

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce zn 'iowały się cechy, 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaós ra.

Jedyny skład na Galicją ir magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie. I

od 20. kwietnia 1878 r .  tylko po 5 l/a0/o z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
[ D y r e k c j a .

(P rz e d ru k  n ie  będzie o p laco ay ł
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1° PIGLłKT HOGG A z CZYSTEJ PKP7INY przeciwko up- śledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specy, nym żołądka.

J* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w polsci i z żelazem ikwazzoi m przez toorurrsnt 
przeciw słabościom żołądki powikłanym nledokrwiitośclą, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
■ zmieniające.

3° PIGuŁKI HOGGA z PEPSINY w pófączenln z lodanem żelaza nlepodlegijącym rozkls-
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dowl, przeciw słiboicloni skrofulicznym, lymłatyczbym, slflliiycznym I piersiowym.

PEPS1NA prze* połączenie t  żelazem I lodanem żelaza łagodil własności drażniące jakie lodan
i żelazo wywierają na telądek osób Mrwowyeh I drażllwye — Pigułki Hoggą sprzedąjr alą je­
dynie we Bakooteh tróignmiutych ł znajdują slą w ylów cli api»kseh.

Dostać Hotaa ws LWOWIE w ayt. p. k. KIKOLHŚC1L*. p % " "Cjr".RA
kv  • *. . „ -***&
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Wydawcy i właściciela J Dobrzz.ósk i BT 0ruman. Odpowiedź *ihiy .edak^o  ̂ Jan Dobrzańfflr{, Z drukarni , Gazety Narodowej* pod zarządca A. kerla


